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MĘSKIE 


OBUWIE 5. 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


W. Dobrzyński 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własne 


PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIOW- 
SKIE, NIEMOWLĘCE. — 


« 


H. Szymala 
Warszawa, Chmielna 10, tel. 159-53 


Dostawy dla Instytucyj, Hoteli, 
Szpitali 


PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


FR. NIEWIADOMSKI 
Warszawa, Żelazna 46. Tel. 349-04. 
Przyjmuje wszełkie obstalunki z wła- 
snych i powierzonych materjałów po 
cenach przystępnych. Na sezon je- 
sienny najnowsze modele. Wykony- 

wam szybko i solidnie. 


OPTYK 
Stanisław Słowikowski 


Śt. Krzyska 20, tel. 324-20 
Poleca po cenach fabrycznych okula. 
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktalnemi „Zeissa“ i  „Perfa”. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony. 
barometry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu. 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. Ur'- 
towe nieprzemakalne palta, sportow :, 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
$urki, piżamy, szlafreki. Wybór m s- 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! ale gotówką, - 
Warszawska Spółka Chrześcijańs'a 
ul. Świętojańska 18, sklep wis A vis 
Katedry. 
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Matka tej dziewczynki przypisuje doskonałe zdrowie swej 
córeczki Ovomałtine'ie którą dziecke spożywa codziennie. 
„Dawniej*, pisze matka, „mała była wątłem nie 
go" umyteraz 288 testem domną matką świetnie roz- 
winiętego dziecka. Choiaiabym, aby wszystkie matki 
znały wartość Ovomaltine'y". . 
] Ovomałltine'a jest doskonałem, łatwostrawnem pożywie- 
| niem, składającem się z ekstraktu słodu, mleka jaj i kakwa. 
Wzmacnia fizycznie i nerwowe, dale zdrowie i radość zycia. 
Każde dziecko powinno w godzinach posiłków otrzy- 
mywać Ovomaltine'ę, zamiast kawy, czy herbaty. Fibżanka 
Ovomaltinc'y daje więcej pożywienia, aniżeli trzy jajka, 


OVOMALTJNE.: 
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ESszystulie od 1824 r. 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


W Szkole Sztuk Pieknych im. W. Gersona 


ul. Pankiewicza (Składowa) Nr. 3 


WYSTAWA PRAC UCZNIÓW 


Zapisy i podania w sekretarjacie 
od godz. 10 — 1 i od 5—7 wiecz. 


Po gruntownym remoncie i powiększeniu lokalu 
Już otwarty 


ZAKŁAD GASTRONOMICZNY 


A. CY AIS 


Warszawa, ul. Zgoda 4. Tel. 254-70 


Wielki wybór ryb w majonezach, w galaretach 
Sałat „Olivier”, sosów. pasztetów, pasztecików 
drobiu, prosiaków i t. p. 


Do 20 miesięcy 


kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Paisa. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych it. p. 


modele palt karakułowych, Źrebako= | 


wych, krecich. Różne lisy. 


KREDYT DŁUGOTERMINOWY 


Farbuje systemem lipskim 
At Jerozolimskie 21 — 2, parter 


Tel. 177-72 
emmer 
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Nafwtękaza Fabryka Pianin w Polzze' 
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S KŁAD 


SUKNA i KORTÓW 


WARSZAWA, ul. Żórawia 36 
telefon 101-08. 


poleca na sezon bieżący w dażym wyborze materjały z pierwszo- 
rzędnych fabryk po senach najniższych. HURT i DETAL. 


Sprzedaje się parcele budowlane na rozpłaty w Adamowie — Załesiu 
pod Piasecznem, nad rz. Jezior*ą, przy st. kol. Grójeckiej — zalesione. 
W Wawrze: pod lasami dóbr .ilanowskich i Anina — place gruntowe. 
Od tramw. miejsk. 10—15 min. Stacje kol. szer. i wąsko-tor. na miejscu. 


Szczegóły w Zarzadzie tóbr I interzs'w Mdama hr. Eranichiego, 
w Warszawia, ul. Merszzłkowska Kr 54 m 18. Telefon 536-38. 
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Uwaga! Aleje Jeroxrolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne, prosimy sprawdzić. 


FABRYKA ŚWIEC 


„P OLO” 


właściciel 


FRANCISZEK KRWLICZEK 
Warszawa, nl. Czerniakowska 203 


DN 
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poleca: 


LAMPKI NAGROBKCWE „POLO” 


w kolorach: białe, zielone, różowe i kremowe 


o 100 A ulepszone na rok 4$3ZÓ 


przez zastosewanie 


KNOTU METALOWS-BAWEENIANEGO 


(knot prawnie zastrzeżony) 


Oto 4 zalety 


ampek nagrobkowych s„»POŁQ©”**, uzyskane dzięki zastosowaniu 
knotu metalowo-bawełnianego: 
I. Palą się o 1007/, dłużej. 
I. Wytrzymują silny wiatr podezas palenia. 
Palą się ładnym i równym płomieniem. 
Knot-k po roztopieniu się całego materjału 
nie mrzeuwraea się. 
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„êlo IX. 1080, Ni, 258 -- 


willowa czielinica War- 


szawy. Ceny przystępne 
Dogodna komunikacja 
tramwajowa îi, 
wiadomość u wiaścicie- 
ia p. Lafery Wielicka 29, 
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13. 


telefon 433-74. lub Sien- 
ma 9 m. 5, tei. 58-72. 


Próba myśli politycznej 


W REKACH SZTABÓW PARTYJNYCH LEŻĄ PRZYSZŁE LOSY PARLAMENTU POLSKIEGO 


Gdyby podsumować 


bilans dzie po trzy — cztery kluby na ' czenie przedstawiciełstwa 


naro- 


| Pokłosie polityczne 


Kto? 
„Kto anarchizuje życie kraju? 
„Kto zachęca do zamachów? 


dą ze wzgledu ma bezpieczeństwo”... 
(Kurjer Czerwony). 


pierwszych dwóch tygodni okre- jedną ideową możliwość, i to na- dowego. „Kto złośliwie szkaluje przeciwn'-, „Pan Stieglitz z Sambora”... 

su wyborczego. wynik — biorąc wet bez wszelkiej  zdolności/Mówi się i pisze wiele o kryzy- | Kó? „Kierownik  sanacyjnej agenc 
z ogólnopaństwowego punktu wi|współpracowania między sobą sie idei przedstawicielstwa naro-| „Kto podważa porządek, podrywa | prasowej „lskra”, płk. Wyżei - Stiv- 
dzenia — nie jest pocieszający. na zasadach trwałego i dojrzałe- dowego. Kto wie, czy nie nale- zaufanie do władzy, wystawia najglitz - Ścieżyński pobił laską posli 


Najgłówniejszą pozycią tego bi- 
lansu, przy której bez waliania 
stawiamy znak ujemny, iest ogól 
ne, silne a zatrącające chaosem 
podniecenie i zdenerwowanie. Są 
to, coprawda. objawy, które zaw 
sze towarzyszą okresom walk 
wyborczych, i które poza grani- 


cami naszego kraju miewają nie- | 


go kompromisu, to któż będzie 
się mógł dziwić, Że taki parla- 
ment nie dojdzie znów do nale- 
żytego głosu i że podzieli smęt- 
ny los ostatnich dwóch polskich 
Seimów? 

Jeśli jednak będzie inaczej, je- 
Śli polska demokracja polityczna 
wejrzy głębiej w siebie j zmobi- 


żałoby raczei mówić o kryzysie 
tylko tej rzeczywistości, która 
ową ideę usiłuie wyrażać. Przez 
'uszlachetnienie i dźwiganie owej 
rzeczywistości najpewnieisza dro 
ga wiedzie ku ocaleniu idei. Nie- 
chaj to dobrze rozważą sztahy 
partyjne, wśród których wiele 
hodowało jakiegoś Łańcuckiego, 


szwank interesy gospodarcze kraju? 
— „Ten, kto uznaje niektóre tylk? 
przepisy prawa, dogodne dla siebie 
nieszanuje zasadniczego prawa, ja- 
kiem jest Konstytucja” (Gazeta 
Warszawska). 
Baszty mema... pluskwy wysSzli... 
Dużo uspokojenia w sprawie are z 
towanych posłów wnosi oświadczenie 


Niedziałkowskiego za notatkę w „I 
botniku”. która brzmiała: 

— Czy ten Stieglitz, to on jest 
Sambora? 

— Dlaczego nie 

— Cy ten sam, co miał agemcję- 
„wyżeł” czy „pies”? 

— Ten sam... 

Płk, Ścieżyńskiego zarzucono w od 


raz napięcie znacznie nawet sil- lizuje na odcinku parlamentar- | Dąbala lub — Baćmagę... p. prok. Michałowskiego, który stwier | wecie kwiatami w doniczkach, popici 
niejsze. ale nie zmienia to nic w nym istotnie to. co ma w sobie Niechaj sztaby „partyjne. Któ- | dza, że: niezkami i krzesłami”... (A B C) 
obrazie sytuacji, która jest zao- | najlepszego,  naiprzytomniejsze-|rym ordynacja wyborcza oddała| „Zadnej baszty w Brześciu wogóle 

strzona a nieprzejrzysta. go,  naiwartościowszego pod w ręce niezmiernie doniosłą niema... 


Podniecenie, dające sie łatwo 
obserwować nietylko w prasie, 
ale niema! na każdym kroku w 
Życiu społecznem, ma w dużym 
stopniu źródło swoie w napiętem 
oczekiwaniu na wydarzenia, któ- 
re rzekomo mają „ożywić“ wal- 
kę wyborczą jakiemiś niespo- 
dziankami, wykraczającemi poza 
normalny (i legalny) repertuar 
aktualności wyborczych. 

To oczekiwanie wytwarza 
swoistą psychozę, w której ner- 
wy dygocą w takt plotek i po- 


ino inną będzie rola i inne zna- 


względem umysłowym, etyczno- 
moralnym, jeśli parlament stanie 
się naprawdę zgromadzeniem po- 
lityków światłych, twórczych, 
płodnych, dojrzałych, ludzi wie- 
dzy i kultury, obywateli trzeź- 
wych w radzie a energicznych w 
czynie, charakterów prawych a 
niezłomnych —wówczas napew- 


|funkcię układania list kandydac- 
"kich, zdadzą sobie sprawę, że 
ciąży na nich również wielka 
część odpowiedzialności za losy 
przyszłego parlamentu. Niech te 
listy nie będą tamami, ałe wro- 
tami, przez które na arenę pań- 
stwową będą szły nowe. żywe, 
twórcze wartości umysłów i serc 
| polskich. 


„nikt z osadzonych w więzieniu b. 
posłów nie żądał ,flitu”... 

„więźniom dostarczono 
sząchy i warcaby”. 

„aresztowani 


książ:ii, 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj, w jedenastym dniu ciag, 
nienia 5-ej klasy 21-ej polskiej lotetrj: 
państwowej, główniejsze wygrane ra- 
dły na numery nasiepujace: 


glosck, a rozsądek ulega suge- KU SAMOWYSTARCZALNOSŚCI l "+ PoS 000i na Neyr, 19813 89727 
stjom. bardzo niezdrowym. Nie WIELKA OLEJARNIA GDYŃSKA 31025 09699. Dupas 


brak ludzi, którzy albo wogóle 
nie wierzą, iż do wyborów doj- 
dzie, albo którzy twierdzą upor- 
czywie. że wynik wyborów w 
żadnym razie o niczem nie zde- 
cyduje. W takiej atmosferze wie- 
lu ludzi zaczyna ujawniać nawet 
niechęć do interesowania się ak- 
cią wyborczą. 

Rzecz prosta, nie możemy się 
tu , zabawiać w proroctwa i 
rozstrzygać całego mnóstwa ro- 
dzących się w opinii wątpliwoś- 
ci. Stanowi to charakterystycz- 


Budowa olejarni gdyńskiejjest|  Olejarnia wytwarzać będzie 
na ukończeniu a fabryka ruszy przedewszystkiem oleje: lniany. 
za trzy miesiące. Jest ona oblicze słonecznikowy, palmowy i arachi 
na na przerób narazie 50 tys. ton dowy, stanowiące półprodukt do 
a w niedługim czasie 80 tys. tou wyrobu tłuszczów jadalnych, 
surowca rocznie. Będzie to więc względnie artykułów  technicz- 
nietylko największa fabryka tego nych; dalej z nasion soji będzie 
rodzaju w Polsce, ale także i icd wyrabiana oliwa; wreszcie jako 
na z największych w Świecie. produkt dalszej przeróbki olejar- 

Olejarnia znajduje się na tad- nia będzie wypuszczać na rynek 
brzeżu Indyjskiem portu i zajmu- i pokosty. 
je 200 m nadbrzeża. Surowiec dia, Wszystkie te artykuły prze- 
olejarni będzie sprowadzany z za|znaczone są na rynek wewnętrz- 


Po 3.000 zł na Nr.Nr. 41021 98751 
102006 116727 182878 193620. 

Po 2.000 zł na Nr.Nr, 27800 66506 
173823 184072 192465. 

Po 1.000 zł na Nr. Nr. 8376 12953 
20647 13957 17108 23458 35311 52821 
66892 75104 96178 99608 10545 
113674 115817 119148 122517 137243 
147231 154374 155608 161889 177689 
184455 186156 186521 199188 20550 
207528. 

Po 600 zł na Nr.Nr. 3555 15326 
46315 20569 37202 39525 48947 62153 
71758 82365 86790 87074 88175 89311 
106358 112504 114668 117783 1238593 
128053 143128 150695 150922 152929 
158493 161419 162085 165612 1698€4 
174518 176196 181601 187766 190593 


przeniesieni nie bę- 
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Zielna 7 m. 2, I p. front. 
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Odkrycie 


W numerze onegdajszym „Pols 


a SG y + aA dni, d ZE W |goranicy: nasiona lniane z Argen- ny. Natomiast produkt uboczny, | 1002233 102273 209688. f Zbrojnej” znajdujemy taki „kwiatek” 
> ih : OE A] >. a Się |tyny, siemię słonecznikowe z po* pozostający przy produkcji ole- | aaoo moni wasz AB8R% 13960 17207|. nW domutez przy ul, Wilczej, zr 
M K e dekor. EA 7 MET łudniowej Rosji, nasiona soja z|jów — mianowicie makuchy — |8791 21112 25402 18061 32715 3311| cziono w mieszkaniu martwego inż 
i 5 m z ei Pe l» E P A: Chin, a orzeszki ziemne (arechl- będą prawie wyłącznie przedmio- | 35266 37881 25294 37637 27618 5797: |niera chemika Ś. p. A. Srokowskieg: 
WE ae Miczod Śb. niemi. hd dy) z Indji. Nieznaczne ilości sie term eksportu do Danii. Szwecji, | >8867 39118 41511 43990 44878 4542" | Cierpiał na wielki niedostatek, Ży 
-_ . . . . ,. . NE 5 TS 
L pe $ RTM pa raz Od= | mienia lnianego oraz rzepaku po Finlandii. Stad znowu przybędzie EA AE „GEO A) O A kartoflami i kapustą. Był wynalaze. 
lte kalasirat © iłużąz |Chodzić będą z rynku krajowego. obrotowi towarowemu przez Gdy | 50397 60748 62462 63691 64265 644": | kotletów jarskich i proszku do gole 
I y atastro y CZ ę RA Główny surowiec, t. j. argen- nię nowy ładunek w ilości 35 — | £4533 66781 68203 11905 72045 T436< | nia”... 
3 ir SOW irae uie : 5 tyńskie siemię lniane, a z czasem 55.000 tonn rocznie. 74744 77125 78766 86032 87688 8963: Na szczęście Ś. p. inż. Srokowsli 
1 NIE MOŻĆ |teę; palmowe będzie przychodziło Dodać jeszcze należy, że fa-| 90195 93913 93972 96334 97598 99440 || redni tyeh już nie przeczyta 
uwierzyć, że jest już bezpieczna. | ġo Gdyni statkami finlandzkiemi bryka zatrudniać będzie około | 101713 101822 104661 104900 11280 | podkład e GRE a ł 
Jesteś iedńak zdani ; c yty. A a | pa : _ [114981 118457 120453 122247 123675 kiady Kolejowe na opa 
esteśmmy jednak zdania, Że W linji Finland — Süd America. Na 300 robotników, oraz że przedsię- | ;23694 123925 124510 125323 125497 W  iyrekuji Siedleckiej Lasóv 
każdym razie nie leży w intere- siona słonecznikowe bedą przy- biorstwo zorganizowane zostało | 126433 128048 128151 136158 136342 | państwowych wyrobiono około 10.00! 
sie ani obozu rządowego, ani opo | chodziły z morza Czarnego rów- w formie spółki akcyjnej o kapi- Ba (AM a 5 AES sztuk pedkiadów kolejowych dla ¥ 
ji i ni ż NO : : 48983 149905 15151% 523 M my. boni „dak Ę 
tk e, nig 04 PY WAB, nież w ładunkach  pełnookręto- tale zł. 2-500.000, Z udziałem przy JA Sro at łac JES EA s| K.F, Z nartj: tej Komisja Kolejow: 
iA nteres pa nę aby | wych. |tem kapitału holenderskiego. 163343 164851 165666 173285 174.03 | odrzuciła suóra 2000 podkładów, kw: 
A ZDZ ARDO 23 TF 175406 175527 176536 176637 178213 |litikujac jo, jako.. materiał} opałowy 
E di aa podniecenia | Napa 178290 178713 180535 181965 182778 gigil Skarl Państwa poniesie kilk» 
umysłów. atmosferze nerwo- 184702 186026 191592 193503 193901] = YS i i 
P A odd 2 ZK 1 9 „o, dziesiat tysięcy złotych s.rat. 
wego napięcia 1 miepewn TOZ- f 194377 195303 196376 196398 197232 |' iii 
> RE p be. sk BÓJKA W RESTAURACJI SEIMOWE7 179677 199604 200613 203246 203280 T'yrektorem I asów S/edleckich jest 
sądek przestaje dysponować my- 
04535 204736 205395 206642 208910 |p, Rogiński. Czyż można się wobct 


ślą i czynami, które wpadają w 
trans odruchów: jeszcze nigdy 
nic trwałego i dobrego nie zro- 
dziło się w takich warunkach. 


Czy wybory listopadowe przy 


ski, Żuławski i Stańczyk, siedzący 
przy sąsiednim stoliku, podbiegli 
na pomoc napadniętemu p. Nie- 
działkowskiemu. P. Baranowski 
uderzył pułk. Ścieżyńskiego, a p. 
Żuławski wyrwał mu z rąk laskę. 


Sala restauracji sejmowej by- 
ła wczoraj około g. ll-ej przed 
poł. widownią brutalnego zajścia 

Do b. posła, p. Mieczysława 
Niedziałkowskiego, naczelnego re 


209700 209928 209975. 


Urzedowa tabela do sprawdze= 
nia bezpłatnie w kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 


|< = 
Li zabrać ze 7 


tego dziwić, że p. * rat chce ustąpić 


ba p. Tr wihskiego? 
Por. Zawilichowski w Genewie i 
Knoll - turysta 


Krakowski „I. X C.” pisze: Po- 


niosą jakie rozstrzygnięcia —|daktora „Robotnika”, w chwili z AZ ? à 

względnie wyjaśnienie sytuacji, | gdy ten siedział przy stole i był Widocznie w obawie przed|64. Tamże zamiana stawek i wy- pioch zrobił się w Lidze, Kiedyś, ku! 
to będzie w pierwszym rzędzie zajęty rozmową z jednym ze spra czynną interwencją tOWATZYSZY | .unausncenasznnanpnzrzzzzzENENES7cA narach pojawiła się masywna postać 
zależało także od ich wyników. wozdawców parlamentarnych, red.  Niedziałkowskiego, pułk. tak „dobrze znaicgo” p. Zawiłichow. 


Jeśli w nowym parlamencie 
znów nie będzie żadnej zdecydo- 
wanej i możliwie jednolitej ideo- 


podszedł pułk. Ścieżyński, kierow, Ścieżyński zawołał: „Panowie, ja 
„nik ajencji prasowej „Iskra” i u-| jestem 
derzył go grubą laską 


tu sam jeden!” P. Nie- 
w głowę działkowski, ochłonąwszy z OSzo- 


tak silnie, że zranił go i ogłuszył. łomienia, zawołał: „Koledzy nie! 


UEMA najtaniej na dłu- 
Swim $oferminowe 
- ZEBRRMTW poleca firma 


u 


Mówiono dowcipnie, że p. Za 
yrzywiózł ze sobą der 
odruczerie lub zamknięcie a: 


skiego. 
wilichowski 
krat. 4 
soml.lót. 


wo większości, jeśli nowy parla- =» 

ment znów zgromadzi tylko ase- Równocześnie p. Ścieżyński bić!” b E AU PA R D PR OES | le p Zawilichowski wolał... otwie 
kurowanych w centralach partyj- zawołał: „Pan mnie osobiście obra) Przyczyną zajścia była sarka- telefon 231-37 rac butelki w Bawarji. 

nych „trafikantów“ koncesji: ziłeś!” |tyczna notatka dotycząca osoby Przerótia od 5) złotych Prźyje hał też poseł Knoll, ale... 
mandatowych. jeśli w tym no- Obecni przy napaści b. posło- p. Ścieżyńskiego, zamieszczona. ` MJ T 2U ZOYCA | uko turyst. niemiecki, nieoficjalne, 


wym parlamencie postaremu bę- wie socjalistyczni, pp. Baranow-, w dzisiejszym „Robotniku”. I 


| cicho, w aucie niemieckiem. 


21. IX. 1930. Nr. 259 


Biuletyn genewski 


SYTUACJA PO - HITLEROWSKA. — SKŁONNOŚĆ ODRACZAJĄCA. — FRANCJA I WŁOCHY 


Jedenaste walne zgromadzenie 
Ligi Narodów już się przetoczyło 
przez linię swego południa. Zdaje 
się, iż dobiegnie zachodu pod 
znakiem odroczenia wszelkich 
rozstrzygnięć zasadniczych. Co- 
prawda z natury rzeczy nie mo- 
gły one być odrazu w pelnej roz 
ciągłości osiągnięte w  naczel- 
nych zagadnieniach tej sesiji, jak 
Paneuropa oraz akcja zbliżeń go- 
spodarczych, zapoczątkowana na 
warszawskiej konferencji. Są to 
bowiem problematy nader roz- 
legle, a zbyt mało jeszcze opra- 
cowane. 

Wszakże, jeśli dotąd w Gene- 
wie nie zarysował się nawet ża- 
deu krok naprzód, silniej wiążą- 
cy w jednym albo drugim kie- 
runku, to przypisać to należy nie 
tyle trudnościom technicznym, 
ie komplikacjom politycznym. 

Ukazały się one na horyzoncie 
jeszcze przed zgromadzeniem, 
przedewszystkiem w postaci nie- 
pokojącej zagadki wyborów nie- 
mieckich. 

źŻagadka okazała się maszyną 
piekielną, naładowaną litlerytem, 
którei wybuch oszołomił potęż- 
nie wszystkich partnerów w Ge- 
newie. 

Ponieważ jednak zimną krew 
stanowi kwalifikację zawodową 
dyplomatów, przeto z dobrą mi- 
ną au mauvais jeu pp. mini- 
strowie Curtius j Zaleski wygło- 
sili swoje referaty na zgroma- 
dzeniu „jak gdyby nigdy nic“, we 
dług pierwotnych zapewne pro- 


jektów. 
P. Curtius złożył obowiązko- 
wy ukłon w stronę Pancurony, 


nie omieszkawszy jednak prze- 
mycić w oględnej iormie znanyhc” 
niemieckich zastrzeżeń co do 
uprzedniego usunięcia przyczyn 
zatargów politycznych, t. i. re- 
wizji traktatów. P. Zaleski ze 
swej strony, nawiązując do ży- 
wo popieranej sprawy rozbroje- 
nia skojarzył ją z bezpieczeń- 
stwem. 

Z ogólnej zaś zgody na to, że 
Paneuropa ma funkcjonować w 
ramach i według zasad Ligi Na- 
rodów wyprowadził polski mini- 
ster w oględnej formie wniosek, 
iż podobnie jak Liga, tak Paneu- 
ropa oparta być musi na uzna- 
niu į gwarancji prawnej obec- 
nych granic. 

Po tei wymianie mów. niewie- 


le w gruncie rzeczy przynoszą-. 


cych nowego zgromadzenie po- 
wzięło rezolucię  przekazującą 


prolekt paneuropejski komitetowi 
studjów z nieograniczonemi peł- 
włącznie 


nomocnictwatni, do 


UNII E AGNI NY N 


PRIMULA 


ZB 


najlepszy ser do smarowania 
zamiast masła 


SMACZWHY, TANI, 
ZAWIERA WITAMINY 
Do nabycia wszędzie 
Jeśli Wasz kupiec sera PRIWULA 


nie posiada dzwońcie pod 415-76, 


a wskażemy Wam adres najbliższego 
sklepu który ten ser posiada na 
składzie 


NORWESKA SPÓŁKA HANDLOWA 


Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Chmielna 21 


| x 


' ewentualnego w nim udziału mo- 


'carstw zamorskich lub nie nale- 
żących do Ligi (Rosja i Amery- 
kaj. 

lego rodzaju obrót wypadków 
a w szczególności rezerwa we 
wzajemnym stosunku Polski i 
Niemiec, jest temabrdziej zrozu- 
miała, jeśli się zważy, że po Wy- 
borach kierujące koła niemieckie 
same są ich wynikiem nieco za- 
skoczone i nie bardzo wiedzą co 
z tym fantem dalej począć; prze- 


to narazie posuwają się dalej po; 


'stępnej sesji styczniowej, 


linji uprzednio wykreślonej, 
wstrzemięźliwie i ostrożnię. Li- 
nja ta dawała uprzednio znów 
pozór skłonności poiednawczej 
wobec Polski na tle spraw go- 
spodarczych. Otrzymali za nią 
Niemcy cofnięcie straży aljanc- 
kiej z zagłębia Saary j pewne 
ustępstwa na Śląsku. Być może 
że pewnej z ich strony wzajem- 
ności (względnie brakowi opozy- 
cii) przypisać należy uchwałę ra- 
dy w sprawie komunikacji oraz 
zatargów granicznych polsko- li- 
tewskich. Aczkolwiek rzecz sama 
odro.zona została znowu do na- 
jednak 


zobowiązanie Kowna do bezpo- 
średnich układów z Polską po- 
czytywane jest za pewien dla 
nas sukces formalny. Natomiast 
usiłowania niemieckie na szóstej 
konnsji zgromadzenia, by wytwo 
rzyć iakiś organ stałego nadzo- 
ru ze strony Ligi nad mniejszo- 
Ściami me zdają się Niemcom 
rokować powodzenia. 

Wobec tego że nad sytuacją w 


| janckich 


dalszym ciągu zwisa niepokojąca 
zagadka, jaką ostatecznie posta- 
wę zajmą Niemcy po wyborach, 
szczególniej doniosłą się staje 
sprawa stosunku mocarstw al- 
tak do Niemiec. jak 
zwłaszcza między sobą. Nastrój 
jaki triumf hitleryzmu wzbudził 
we Francji sprzyja sprawie po- 
jednania z Włochami. Akcje w 
tym kierunku zapowiedział min. 
Briand. Nie szkoda, że jak dotąd 
toczy się ona jeszcze w atmosfe- 
rze dyplomatyczno-bojowej, mia- 
nowicie na tle kampanii rozbroje- 
niowej wprowadzonej na zgro- 
madzeniu przez Anglię i Włochy. 
Wobec niemieckiego zagrożenia 
ten atak: anglo - włoski staje się 
dla Francji tem poważniejszy i 


tembardziej skłaniać ją musi w 
kierunku ustępstw na rzecz 
Włoch. 


Ina rzecz, że jak z komunikatu 
włoskiego o pozostaniu p. mini- 
stra QGrandiego w Rzymie wy- 
wnioskować można, Włochy, po 
hitlerowskiej  eksplozii, zdają 
się zajmować postawę dość twar 
dą. W każdym razie jest to naj- 
ważniejsza obecnie strona poło- 
żenia. Rozwój aktualnej polityki 
międzynarodowej wkracza teraz 
glównie na podwójny tor: wło- 


sko - francuski i niemiecko -pol-| 


ski. Ciężki cios triumfu hitlerow- 
ców zneutralizować i osłabić mo- 
że tylko poprawa stosunków po- 
między mocarstwami łacińskie- 
mi. 


S. Sz-ski 


ROZŁAM WŚRÓD HITLEROWCÓW _ 


AWANTURNICY NA CZELE UZBROJONYCH ODDZIAŁÓW 


Praga, 20 września (tel. wł.). 
Według doniesień „Prager 
Presse" w obozie hitlerowców 
zanosi Się na poważny rozłam. 

Umiarkowana mowa Hitlera, 
wygłoszona w Monachjum, wy- 
wołała niezadowolenie w obozie. 

Poszczególni komendanci od- 
dzłałów hitlerowców prowadzą 
obecnie politykę na własną rękę 
i zmierzają wyraźnie do zama- 
chu stanu. i 

Prasa berlińska drukuje tajne 
ogólniki hitlerowców, polecające 
przygotowanie odziałów do walk 
ulicznych. 

Faktem jest, że dzisiaj Flitler 
;TEOMUMZYRET RANNE | 1 


 4=— 4,1 


Futra na raty 


długoterminowe, damskie, mę- 
skie, poleca firma 
„LAFAYETTE", 
Nowy Świat 21, w podwórzu 
telefon 274-15. 


SZOFER - MECHANIK, kawa- 
ler, fenomenalnie rzetelny, przyj- 
mie posadę prywatną lub w 
przedsiębiorstwie  autobusowem. 
Zgłoszać się: Probostwo w Husz 
czy, poczta Łomary, pow. Biała 
Podl. 


i 


|ląc : 


nie panuje już nad swoimj ludźmi 
wśród których przeważają obec- 
nie wpływy zdecydowanie awan- 
turnicze, dlatego też opinia pu- 
bliczna w Niemczech z niepoko- 
jem śledzi wypadki, spodziewa- 

œ lada moment zamachu 


hitlerowców. 


Nowy parlament 


Hitlerowcy są niezdolni do dal- 
szej pracy 


Paryż, 20 września. — "j a. 


populaire* zamieszcza wy- 
wiad z bawiącym w Genewie dr. 
Breitscheidem o wynikach wy- 
borów niemieckich. 

Hitlerowcy, którzy są złożeni 
z rozmaitych elementów nie bę- 
dą siłą twórczą w nowym parla- 
mencie. Gdby próba ta nie była 
zbyt kosztowna dla Niemiec. na- 
leżałoby życzyć dojścia ich do 
władzy, ponieważ w ciągu kilku 
miesięcy ponieśliby zupełną klęs- 
kę. Co się tyczy widoków na no- 
wy rząd, to kanclerz unji uznał 
niemożliwość współpracy z so- 
cialistami narodowymi. 

W iym stanie rzeczy wielka 
koalicja jest iedynem wyjściem z 
sytuacji. Socjal - demokracja nie- 


miecka uzależnia jednak swój 
współudział od stanowiska nie- 
których stronnictw burżuazyj- 
nych. — ATE. 


w szpitalu 


Dr. WIELO 


b. Starszy Ordynator Kliniki, chorsb skórnych i wenerycznych 
Św, Łazarza, BOWRACA 22 wrześcia I rozpo- 


EY 


SKI 


czyna przyjęcia chorych od g. 9.30 do 12 r. i 5.30 do 7 wiecz. 


TRĘBACKA 10. 


TELEFON 17-52 


RAD LECZY: reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 
cierpienia stawów choroby zapalne i bółe pooperacyjne, 


] Suche O©kłaciy 


Radowe „iładiumchema” 


z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimstahl, gdzie 

$enjalna Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ- 

demu kuracjęradową w domu. Zawartość radu w okładach 

kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Radjolo- 
giczna w Warszawie. 


Bezpłatn. informacji udziełają 


Warszawa. Śniadeckich 22 
Tel. 283-11 


lub 


Apteka Dr. HEINRICH 
Warszawa, Piac Teatralny 


KONSOLIDACJA 


w obliczu wyborów do Sejmu 
gdańskiego 


Gdańsk, 20 września. Ogło- 
szone na 16 listopada b. r. wybo- 
ry do Sejmu gdańskiego wywo- 
łały wśród społeczeństwa pol- 


| skiego na terenie Wolnego Mia- 


sta gorączkowe przygotowania. 
Gmina Polska w Gdańsku, jako 
naczelna instytucja Polaków, 
zwróciła się już z apelem do spo- 
łeszeńsiwa, zwracając uwagę na 
obowiąze« narodowy | stawienia 
się w komplecie do wyborów. 
Rada Delegatów zatwierdzi listę 
kandydatów poselskich, Cała pra 
ca wyborcza wymaga wysilku 
skoordynowanego społeczeństwa 
polskiego, które do urny wybor- 
czej staje z jednolitym progra- 
iaem. Kierownictwo wyborów 
spoczywa w rękach prezesa gmi- 
ny polskiej, p. Maliszewskiego. 


Rudow izne 


PLAG w Warszawie 


Dojazd tramwajem 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 7a łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„„FERENY** ul. Żórawia 35, 
telefon 25-66; w święta 223-096. 
Od 9—2 í 4—7. 


3 


Futra — Palta 


od zł. 350 
Karakułowe, fokowe, elki, piazczaniki 
murmle. źrebaki, krety i t. p. poleca: 

bi Warszawa, 

„FUTRO Niecała 1. 

Przeróbki w g najnowszych modeli 
Ceny przystępne 


Kapelusze i czapKi me- 
skie w najnowszych fasonach 


KA M. Puszet 


Marszałkowska100 


wprost Dworca Głównego , 


7 nieprzemakalne NAMIOTY, 
BREZENTY własnej produkcji 
dostarcza 


| serwa Gracia Deutsch 


Warszawa, Królewska 18 f 


Duży Wybór Mebli 


Ceny niskla zachęcają każdego kupującego. 
Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów- 
nież pojedyńcze Sztuki, szafy, bry- 
stoliki, bleliżniarki, kredensy, stoły, 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon- 
strukcji: tapczany, otomany i kozetki. 
Sprzedajemy na splaty na warun- 
kach najdogodniejszych. 
W. Piotrowicz i S-Ka 


WSPOLNA 15 íw nodwórzu). 


| 
$ 
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iskierki 


Gmina „Mussolino” 


Rzym. — Mussolini podpisał dn. 
kret o utworzeniu nowej gminy pod 
nazwą ,Mussolino”, która będwte się 
składała z dotychczasowych gmin 
'ferralba i Oristano w prowincji Gag 
liari. 


Rewolta więżniów 

Berlin. — W więziemiu w miej- 
scowości Bielefeld wybuchła w dniu 
dzisiejszym rewolta więźniów politycz 
nych. 


Likwidacja strajku 

Madryt. — Ruch strajkowy w 
Barcelonie został zlikwidowany. Pra- 
codawcy postanowili przyjąć z powro- 
tem do pracy wszystkich tych robotni 
ków, którzy zwolnieni zostali przed 
wybuchem strajku generalnego. 


Gorkij u Ojca św. 

Rzym. — Półurzędowo donoszą z 
Citta del Vaticano, że słynny powie. 
ściopiRarz rosyjski Maksim Gorki ma 
być przyjęty na audjencji przez Oj- 
ca Św, 


Samobójstwo znanej artystki 
Wiedeń. — Aktorka dramatycz 
na Anni Markart znaleziono zostałą 
w dniu dzisiejszym bez przytomności 
w napełnionem gazem mieszkaniu. W 
stanie bardzo grożnym przewieziona 
została do szpitala, gdzie po zastoso- 
waniu niezbędnych zabiegów jest na- 
dzieja utrzymania jej przy życiu. 


Przeciw Sowietom 

Berlin. — Grupa górników me- 
mieckich, która powróciła z Rosji so- 
wieckiej ogłasza w prasie ostrzeżema 
pod adresem wszsytkich robotników, 
którym odradza wyjazd na roboty do 
Sowietów, 


Hitler zaprzecza 


Berlin. — Hitler opublikował 
zaprzeczenie wiadomości jakoby ist- 
niał zamiar fuzji socjalistów narodo- 
wych z grupą Hugenberga w nowym 
Reichstagu. 


Sensacyjne pamiętniki 

Berlin. — Żona byłego kronprin 
za ks. Cecylja, przygotowuje swe pa- 
miętniki, które mają zawierać bogaty 
materjał z życia cesarskiej rodziny 


niemieckiej, 
FUTRA „as: 
majtaniej 


Przeróbki i reperacja. 
Fasony modne. 
Robota solidna. 


Farbuje systemem lipskim 


M. STANKIEWICZ 


Warszawa Złota 5 m. 27 
tel. 199-20. 


Na żądanie udzielamy kredytu 
4 39DO LITI ROCA LTS 


Najradykainiajszy środek dla cierpiących na 


Najstarszą Przepuklinę 


gdy nawet opaski 1 operacja nie pomo 
giy, oraz wszystkie fałszywe wymałaz- 
ki nie poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyka dła 
cierpiących na rupturę, zapamocę mo- 
jego opatentowanego bandaża Nr 
12.09, który przynosi prawdztwą po 
moc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
Warszawa, Sosnowa Nr. 18. Prospek 
ty ma żądanie bezpłatne. Przestrze- 
gam przed naśladowaniem mojeg? 
środka przez fałszywych specjalistów 
którzy powołująs ię na różfrych profe 
sorów i tylko pogarszają chorobę. 


Przeciw Sowietom 


POWSTANIE PRZECIWSOWIECKIE NA KAUKAZIE 


Bukareszt, dnia 19 wrze- 
śnia. Do Stambułu nadeszły wia 
domości o nowych rozruchach 
»rzeciwsowieckich na Kaukazie. 

Wskutek nieustających napa- 
dów band powstańczych na przed 
stawicieli władzy urzędnicy ma- 
sowo porzucają swoje urzędy na 
prowincji, uciekając do Baku i Ty 
tlisu. W całym szeregu miejsco- 
wości sowiety przestały istnieć. 

Centraly komitet azerbejdżań- 
skiej partji komunistycznej ogło- 
sił mobilizację wszystkich komu- 
nistów na Kaukazie południo- 


PRZECIW 
TRAKTATOWI 


Buta nacjonalistów niemieckich 


Królewiec, dnia 19 wrze- 
śnia. Po wyborach do Reichsta- 
gu prasa nacjonalistyczna w Pru- 
gach Wschodnich rozpoczęła no- 
wą kampanję przeciwko trakta- 
towi wersalskiemu i granicom 
polsko - niemieckim. 

„Ost  Preusseische 
Z tg.” stwierdza w artykule wstę- 
pnym, iż wynik wyborów zamani- 
testował wolę narodu niemieckie- 
go, aby polityka niemiecka nie 
szła po drodze nakreślonej przez 
Stresemanna. Dewizą polityki 
Niemiec powinno by. „Precz 
z traktatem  wersal- 
skim”. 

Niektóre dzienniki oświadcza- 
ją. że jeżeli Pomorze nie będzie 
odebrane Polsce w najkrótszy: 1 
czasie, wówczas Niemcy opr? „ię 

"swą polityką o Rosję sowiecką. 
Sprawy mniejszościowe w Gene- 
wie 


ŻYDZI A WYBORY 


Dnia 17-go b. m. odbyło się 
plenarne posiedzenie rady i zarzą 
du Centrali Związku Kupców, na 
którem powzięto uchwałę, doma- 
gającą się utworzenia ogólno - ży 
dowskiego bloku wyborczego, 
obejmującego wszystkie żydow- 
skie organizacje polityczne i go- 
spodarcze. 

W wyniku obrad został wy- 
brany komitet wyborczy, w któr” 
go skład weszli p. p.: Gepner, 
Graff, Grodzieński, Kobryner, W. 
Wiślicki i inż. Zajdenman. 


wym w celu zwalczania ruchu 
powstańczego. Z Moskwy zo- 
stał wydelegowany jeden z człor 
ków komitetu centralnego W. K. 
P. Połońskij, wyposażony w sze 
rokie pełnomocnictwa celem zor 
gac'zowania akcji przeciwko po- 
wstańcom. 

Do Baku przybyły większe 
transporty wojsk G. P. U. Nato- 
miast dwa pułki reguralnej armji 
sowieckiej wycofano z Azerbej - 
dżanu, ponieważ w pułkach tych 
żołnierze wypowiedzieli posłu- 
szeństwo i odmówili branie udzia 
łu w walkach z ludnością miejsco 
wą. 


Manewry francuskie 


Przy udziale 50 tysięcy wojska 


Paryż, 1 września. —W po- 
bliżu miejscowości Dijon rozpo- 
czynają się w dniu dzisiejszym 
wielkie manewry wojskowe, w 
których udział weźmie przeszło 
50 tysięcy wojska; ćwiczenia te 
a > mają do 23 września r. b. 


POREKIE 
ELEKTRO-"RAD3IO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 302-69. 
Poleca duży wybór: sprzęt: radjowego 
i elektrotechnicznego 


Jeszcze jeden 


Aresztowanie b. posła Bettmana 
za nadużycia wojskowe 


Dnia 19-go b. m. o godz. 8-ej 
rano aresztowany został we Wło- 
cławku b. poseł P. P. S. C. K. W., 
Edward Bettman. 

Aresztowany b. poseł Bettman, 
jest oskarżony o uchylanie się od 
spełnienia obowiązku służby woj 
skowej w czasie wojny polsko - 
bolszewickiej i podstawienie wza 
mian siebie brata. W karcie ewi 
dencyjnej Edwarda Bettmana fi- 
guruje kara 6-iu miesięcy więzie- 
nia za samowolne odejście z od- 
działu i sfałszowania dokumen- 
tów. — (Iskra). 


Samodzielnie 


N. P. R. — Prawica w Łodzi nie 
idzie za Centrolewem 


Jak wiadomo, N. P. R. — pra 
'wica wchodzi w skład pięciu stron 
nictw, tworzących Centrolew i 
występujących w jednolitym blo- 
ku do zbliżających się wyborów. 

Tymczasem donoszą nam z 
Łodzi, iż tamtejsze związki zawo 
dowe, należące do Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, pozosta 
jącego pod egidą N. P. R. - pra- 
wicy postanowiły nie przyłączać 
się do bloku Centrolewu. 

W lokalu związków tych, przy 
ul. Gdańskiej Nr. 40 adbyło się 
zebranie, na którem po długiej i 
ożywionej dyskusji uchwałono 
wystąpić na terenie Łodzi z wła- 
sną listą kandydatów niezależnie 
od listy Centrolewu. — (Iskra). 


ZAKŁAD LECZNICZ 


Y im. Rejtana Sp. Z 0. 0. 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg uł. Rejtana, tel. 432-20 


przyjmuje stałych chorych we wszystkiech specjalnościach 
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. 


Zakład posiada edcdłziały: chirurgiczny, położniczo=gine= 


kologiczny i wewnetrzny. 


oddzielne i 


W zakładzie stały lekarz. Pokoje 
sale ogólne. 


Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 


od godz. 9 rana 
n 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


VVARSZAWA 


VSRODAWIA) 
(STWARDNIENIA 


4 


wW przekroju | 


Rachunek przeszłości. — .Dar Warszawy”. — Wymowńna staty- 
styka. — Niech przemówi młodość! 


Rachunek przeszłości jest za- 
«sze wymowniejszy, bardziej prze 
 nawiający językiem faktów, niż ra 
'hunek prawdopodobieństwa — na 
przyszłość, 


Dobrze też jest odwrócić czasa- 
ni w tẹ przeszłość głowę i spoj- 
zeć spokojnym wzrokiem cośmy 
posiadali i cośmy stracili, a cho- 
“aż wprawdzie wgłębianie się w 
© zagadnienie jest dzisiaj osobliwe 
mi zrządzeniami na indeksie, to 
ednak najradośniejszy optymista 
musi stwierdzić, że bilans 
zzewnątrz i z wewnątrz 
1jemnie, 


wypada 


Weźmy tylko odcinek tego ra- 
chunku od strony Niemiec. I tylko 
na przestrzeni paru lat. Taran po- 
ruszany w Berlinie wali coraz po- 
iężniej, coraz bezwzględniej, zacie- 
clej. Po Treviranusie przyszli Hitle 


nasz ij 


rowcy, co może przyjść po hifle- 


,rowcach — Bóg tylko raczy wie-| 
W jakim napięciu poczną' 


dzieć. 
odżywać zajścia graniczne, na ja- 
kie nowe zostaniemy  wystawieni 
próby ze strony prowokacji i psy- 
chozy niemieckiej przyszłość, 
daj Boże, aby jaknajdłuższa — po- 
każe. Ale łudzenie się, przymyka- 
nie oczów. że Genewa jest klapą 
bezpieczeństwa, która powstrzyma 


łego szowinizmu, byłoby stokrot- 
nym i Śmiertelnym grzechem, nie 
pierwszym zresztą w naszej prze- 
szłości, 


ten rozbujany wylew pasji oszala-| 


do godz. 8 wiecz, 


ŻYCIU 


I to nie może być frazes, to 
nie może być krótkotrwała manife- 
stacja oparta tylko na entuzjazmie, 
to musi być — Czyn! 

A czyn od słowa — to prze- 
paść! 


Czytamy w prasie codzienej uty 


nego na „Dar Warszawy” idą dziw 
nie opieszale, że nieprędko ten 
„Dar Warszawy” 


tyku. 

Ano — bieda! 

Ale dzielnica pomorska, ta, któ 
ra również gn'e się pod ciężarem 
konjunktury gospodarczej, potrafi- 
ła oddawna ofiarować swój „Dar 
Pomorza”, a uczyniła to w tempie 


l serce i duch zapierało z radości pa 
jtrząc, jak powstaje to dzieło mno- 


Odpowiedź musi przyjść 
jak przyszła po ataku Treviranusa: 
cała Polska, jednym wielkim gło- 
sem musi stwierdzić, że każdy atak 
na naszą całość i niepodległość, 
znajdzie odwet w 30 miljonach 
serc i dłonil 


I 


taka, | 


żące naszą potęgę państwową na 
: morzu, 

Oto jest odpowiedź, 
czyn] 

Idźmy dalej, — Mam przed so- 
bą maleńką statystykę z Ligi Samo 
|wystarczalności, z której dowiadu- 


oto jest 


skiwania. że składki grosza publicz | 


zakołysze się w| 
tych warunkach na wodach  Bał-| 


takiej spontanicznej ofiarności, że 
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Sprawy mniejszościowe 
w Genewie 


STANOWISKO NIEMIEC. 


Genewa, dnia 19 września. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ko 
misji (politycznej) Zgromadzenia 
Ligi, odbyła się dyskusja w spra 
wie mniejszości narodowych. Dłu 
ższą mowę wygłosił deiegat Nie- 
miec dr. Koch - Weser, starając 
się uzasadnić tezę niemiecką, któ 
ra zmierza do nadania szóstej ko- 
misji charakteru instytucji stałej 
rozpatrującej petycje mniejszości. 
oraz organu kontrolującego. 

Po mowie przedstawiciela Nie 
miec zabrał głos delegat Albanii, 
który opowiedział się za przyję- 
ciem tezy niemieckiej. Następnie 
posiedzenie zostało na chwilę prze 
rwane, aby dać możność zgroma- 
dzony:” przyjrzenia się „Zeppeli- 
nowi”, który właśnie w tej chwili 
pojawił się nad Genewą. Po 
wznowieniu posiedzenia przema- 
wiał delegat Japonji Joshisawa, 
który podkreślił, że mniejszości 
posia*ają również obowiązki wy- 
nikające z danej przynależności 
państwowej i muszą je lojalnie wy 
konywać. Procedura madrycka 
obowiązuje zbyt krótko, aby moż 
na było stwierdzić, że jest ona sku 
teczną, lub też nieodpowiada 
swym zadaniom. Przy rozwiązy- 
waniu kwestji dotyczącej mniej- 
szości główym czynnikiem winna 
być obustronna dobra wola. 

Genewa, dnia 19 września. 
Podczas dzisiejszej dyskusji nad 
sprawą zmiany procedury rozpa- 
trywania skarg mniejszości naro- 
dowych zabrał głos Briand, który 
na wstępie zaznaczył, że prawa 
mpmiejszości pomimo swego uświę 
conego “charakteru stają się nie- 
raz przyczyną ` drażliwych sytu- 


MOWA BRIANDA 


acji. Ochrona mniejszości należy 
do kompetencyj Rady Ligi, która 
dobrze wywiązuje się z tego za- 
dania. Procedura w sprawie pe- 
tycyj mniejszości przyjęta na se- 
sji madryckiej została poddana 
przed wprowadzeniem w życie ba 
daniom i końcu jednomyślnie 
przyjęta. Cała kwestja winna być 
ropatrywana w sposób objektyw, 
ny. 

Briand zastrzegł się jakoby 
chciał powiedzieć, że pewne czyn 
niki starają się jej nadać charak- 
ter polityczny, lecz oświadczył, że 
niektóre wystąpienia dają powód 
do mmie'mania, że tak jest istotnie, 
Ochrona praw mniejszości przez 
Radę Ligi daję gwarancję spra- 
wiedliwego i objektywnego załat- 
wienia. 


w” 
ve 


Pod zarzutem szpiegostwa 


Obywatel polski aresztowany na 
Litwie 

Kowno, dnia 19 września. 
W pasie pogranicznym rejonu 
Trakiszki, litewska straż pograni- 
czna uwięziła obywatela poiskie- 
go Aleksandra  Protasiewicza. 
Protesty ze strony aresztowanego 
miały ten skutek, że został on po 
bity, następnie wywieziony w nie 
wiadomym kierunku, wgłąb Lit- 
wy. 

Według relacji syna areszto- 
wanego, który zdołat zbiec dv 
Polski — Protasiewicz oskarżony 
ma być o szpiegostwo, uprawia- 
ne na rzecz Polski. 


eropp 
y 
f 


W 


Żądać w 


(jemy się, że w przeciagu 7 miesię- | 
|cy sprowadziliśmy do Polski pa-. 
| pieru i wyrobów z papieru zaj 
14.624.000 zł.; a książek, pism i 
obrazów za To.521.000 zł, Ołów-| 
ków, stalówek i przyborów szkol- 
nych również za sumę kilkunastu 
miljonów. Rachunek: — w ciągu 
7 miesięcy rzuciliśmy około 40 mi 
ljonów złotych w ręce obce — prze 
ważnie niemieckie, 


I to jest także czyn — w kie- 
runku odwrotnym! 


Gotów jestem uwierzyć nawet, 
że trudno komuś dać złotówkę, 
czy dwie na nasz „Dar Warsza- 
wy”. Ale nie uwierzę, aby trudno 
było zażądać w sklepie wyrobu 
po”skiego. domagać się aby ten pa 
pier, ten ołówek, ta cekierka, czy 
tusz były pochodzenia polskiego. 


— Chcę. — bo to moje! | 


I to będzie taki mały, nie krzy- 
czany, nie spacerowany patrjotyzm 
(na codzień, stanowiący bolesne u 
derzenie w furję niemiecką, 


i 
l 


Ta sprawa leży w ręku naszej. 


Obstrukcje 


| kowe leczą Z I © b A regulujące trawienie. 


d „GASTROSA” 


CENA ZŁ. 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 


Narszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, 


| młodzieży, ona to może wywierać 


chroniczną, zaburze- 
nia żołądkowe i kisz- 


MAGISTRA 


F. Wolskiego 


2.30 PUDEŁKO. 
aptekach i składach aptecznych 


Skład główny: 


Sp. fz%6 Jo: 


teiefon 326-968. 


przez tysiączne swoje szeregi na. 
cisk na wprowadzanie do handlu 
wyrohów polskich, ona musi w ten 
sposób dokumentować, że stoi w 
gołowości na szańcu polskim i w 
miarę swoich młodych sił broni go 
i ochrania. 

Nie! — ona go, tam gdzie za- 
grożony wzmacnia, podsypuje, za- 
bezpiecza, Jej młode serca i ręce 
muszą rozpalić się do tej roboty, 
muszą drżeć ze wzruszenia, że ma 
szczęśliwą możność  przyczynienia 
się do umocnienia ojczyzny! 

Niech od gorących słów i o- 
krzyków przejdzie do czynu tempe 
raturę którego mierzyć będziemy 
naszym bilansem handlowym. 
Niech zakonspiruje się w swoich 
szeregach bractwo, którego hasłem 
będzie: precz z Niemczyzną! Niech 
porwie entuzjazmem starsze, zmę- 
czone, zżarte przez troskę  społe- 


iczeństwo i niech przemówi głosem 


młodego. potężnego czynu. który 
stokrotnym echem odbije się tam, 
gdzie dzisiaj piszą wyroki na wiel- 
kosé Polski! 


Czesław Xawery Iankowski 


‘| 
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Wydajemy pożyczki 


pod zastaw BRYLANTÓW, ZŁOTA, BIŻUTERII I t p. w złotych w złocie 


szybkie i sprawne załaćwienie klijentów 


Warszawsko - Gdańskie Towarzystwo 


Handlowo - Zastawowe S. A. 
PLAC NAPOLEONA Nr. 1 (na parterze). 


PRZY UŻYCIU 


NCJEWICZNEGO ATARAT A 


wiadczenie. Mam 96 podziękowań. 


i porto 75 groszy. 


J. Wierzbowski 


p. KÓLU'GŁOWY:DLA ponustYygy 


KOWALSKINE 


fär 


D x 
NN 


TAPIGER, były pracownik ia- 


bryki mebli Szczerbińskiego, po- 


USUWA NAJSILNIEJSZE (y 
Gól EGE o WY ` 


Gi 8 PO ORCO AAACEWTYCHA 
AP.KOWALSKI wasszawa. 


BY 


YTRA 


Hemoroidy giną! 
w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 55-letnie doś- 


Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 


Nowe-Pomorze, felczer szp. 


najtaniej, naj- 
lepiejkupić 


| Elektoralna 26, 
tel. 240-52. 


Jeśli w ciągu pięciu minut odcisk 
nie zniknie zwracamy pieniądze 


nął: 
| wystąp 


rż 


HE przerabiam na modne fasony, 

odświeżam bkctz Pru= 

Gia na specjalnych maszy- 
nach. Geny nizkia. 

a WARSZAWA, 

Í ZŁOTA 5 m. 27, TEL. 199-29 È 


ABA 
a= 


RONDA 


M 
WOWU 


KUPA 


WAY EE 3 | 
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Było to., 
to, gdzie było, nie chodzi o miej- 
sce, chodzi o fakt! Fakt był nie- 
zmiernie charakterystyczny i wy- 
mowny; zdarzył się na terenie pew 
nego garnizonu, a bohaterem jego 
był pewien, jeszcze młody, porucz- | 
nik, Otóż porucznik ten miał po- 
wierzone sobie dowodzenie oddzia | 
łem rekrutów, a że serce miał tkli- 
iwe, a duszę rzewną — zapragnął 
z oddziału swego sformować pier- 
H | wszorzędną orkiestrę. Skomendero 


i dział stał przed nim w dwuszere- 
„Baczność!” 

Szczęk obcasów potwierdził wy 
konanie rozkazu, 
'chłopców wlepione były z odda- 
| niem i uległością w postać pana 
porucznika. A pan porucznik prze- 
szedł się tam i z powrotem, spoj- 
rzał po rekrutach, 
„Kto umie grać na trąbce — 


Kilkunastu chłopców naraz wy 
skoczyło z szeregu. 


— Kto gra na bębnie? 

Znalazło się dwóch  bebniarzy. 
Porucznik był kontent; 
w nim rzewna, muzykalna dusza. 
Wołał dalej: 

— Kto gra na kontrabasie? 

I ten instrument znalazł swego 
znawcę w szeregach. Orkiestra ro- 
sła w oczach, młoda pierś porucz- 


RT r E OES "EPT "LIERO UA 
SZYFONY, nansuki białe i kolo- 


rowe, materjały na wsypy, ada- 
W maszki „białe i FENI stoło- 


'popeliny, chusteczki do nosait. p. 


polecają bogato zaopatrzone 


szukuje pracy. Przerobienie ma- 
teraca od 15 zł, gustownie deko- 


M. KOŁGBIELSKI, 
Miodowa 25 m. 

telef. 152-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 


w wytwórni kuśnierskiej ) 


SKŁADY KOMISOWE 
pSCHROLLA” 


ruję, Tatrzańska 6, tel. 254 - 50, 


Kofnorek, foki, źrebaki itp, 


a z o a a aM 
aavananousvovsvusnovovovvovoasdananos 


palt najnowszych modeli: 
Ceny bardzo || 
przystępne. | s 


karakuły, 


RAPP 6 OL 


Warszawa, Nalewki 2a. 


Telefon 182-55, 48-12 


arean z życia 


KTO UMIE GRAĆ NA WIOLONCZELI? 


Zresztą, mniejsza 0|nika wzbierała dumą. Aż wreszcić 
padło pytanie: 

— Kto gra na wiolonczeli? 

Milczenie, Nikt nie wystąpił z 
szeregu, jeno rekruci niespokojnie 
spoglądali jeden na drugiego. 

Porucznik sponsowiał, 

— Kto gra na wiolonczełi? — 
huknął tak, że aż echo dalekie w 
murach twierdzy zadrgało. 

Szereg milczał. 

Rzewna, muzykalna dusza po- 


rucznika wzburzyła się nagle. ser- 
wał tedy, pewnego dnia, gdy od-|ce przepełniło się złością, z ust 
padł twardy rozkaz „Padnij”, a po 


tem „powstań !” I znowu „padnij” i 
„powstań”, Szereg padał w błotko, 
wstawał, znowu padał, znowu wsta 
wał, oczy chłopców błagalnie pa- 
trzały na porucznika, ale, niestety, 
nikt nie zadeńłarował swej sympa- 
tji do wiolonczeli. Dopiero po kil- 
kunastu minutach tych „muzykal- 
nych” ćwiczeń jeden ze słabszych 
rekrutów oznajmił mdlejącym głos 
sem: „Panie poruczniku! Ja za 
dwa tygodnie się nauczę!” 


Oczy dzielnych 


wreszcie huk- 


ODOMYNODINYTONNNNNNNN — Dobrze! A kto umie na fle- — Za długo! warknął porucz- 
e 3 cie? nik, i znowu: „padnij”, „pow 
Z PIUSZ na raty Ri Znów trzech ochotników wysu. stań”... À TA 
Z wytłaczam 5 | nęło się naprzód, Po upływie dalszych dziesięciu 


minut — trzech zdolnych rekrutów 
oświadczyło, że za tydzień będą 
grali na wiolonczeli, niczem wirtu: 
ozi, Ale i to nie zadowoliło rzew- 
z ną duszę "młodego > porucznika. 
„Padnij” „powstań” — zdwoło w 
jego ustach tempo... 

Aż wreszcie — cały oddział, jak 
jeden mąż wyprężył się resztką sił 
w służbowej postawie i zamełdo= 
wał: 

— „Panie poruczniku! Wszyscy 
umiemy grać na wiolonczełł!” 

Porucznik odetchnął i uśmiech- 
nął się życzliwie, 

Nareszcie, jego rzewna,£muzy- 
kalna dusza zdołała wpić w zatwar 
działe rekruckie charaktery to. cze- 
go im brakowało. * 

+ Żółć z serca ustąpiła, Rzucił u- 
rywanym głosem: „spocznij!” 

Miał orkiestrę w komplecie... 

'To wesołe zajście miało miej- 
SEC WE 

Zresztą, kogo to może 
dzić, nieprawdaż? 


śmiała się 


ERT 


obcho- 


Ja 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


3 Swój dom 
i sw6Ól człowiek 


POWIEŚĆ 


20) 

Ciagle teraz z ogrodu dochodzą okrzyki: „play!*, 
„ready!”, a można być pewnym, że i widzów przy pla- 
cu nie brak. Ściślej mówiąc. świadków, bo pani Ziołec- 
ka też tam przeważnie siedzi ze swoią nieodstępiią ro- 
botą. Szczęśliwie się składa, że właśnie obok placu 
rozkwitły lewkonie. 

Sieciechówny, doktór i ja grywamy najczęściej 
wieczorem po skończonej pracy, a zanim zmrok za- 
padnie, Wojtaszki, profesorek i pan Ziołecki całymi 
dniami. 

Włoch grywa niewiele, bo go to męczy. ale wyle- 
guje się na trawniku obok i przygląda partii, ponie- 
chawszy niemał zupełnie kąpieli słonecznych pod pra- 
cownią i czułych rozhoworów ż małżonką. 

Chwilami przychodzi na mnie opamiętanie i trochę 
wstydu, że od poważnych rozmów z panią Ziołecką 
j od troskliwych zabiegów koło niej przeszliśmy do 
takiej pustoty, ale na pociechę mówie sobie, że to 
przecież wakacie, nie dla mnie wprawdzie, ale dla 
tych wszystkich mieszczuchów, którzy tu przyjechali 
20 wytchnienie fizyczne i moralne, a mnie po tylu la- 
tach mrocznych i po ostatnich przejściach też się na- 
eży trochę „rozhukanej młodości“, jakiej nigdy nie 
«aznałam. To też rada jestem w gruncie rzeczy, że 


profesorek tak nas rozrusza! i chętnie idą mu na rękę 
w jego pomysłach. 3 

Przed paru dniami, t. j} w pierwszą niedziel; je- 
go pobytu w Grzybowie, urządziłam na iego życzenie 
majówkę do lasu. Sporo z tem było zachodu i nawet 
wydatku, ale przecież należy się moim letnikom jakaś 
rozrywka. 

Napiekłam ciastek, gosposia zrobiła lody, przygo- 
towałyśmy z Oktunią i Woitaszkami stosy kanapek. 
Pietrek zawiózł do lasu na ręcznym wózku kosze 
z zapasami, samowa., derki i pledy, a my poszliśmy 
pieszo, zapraszając po drodze proboszcza, który 
zresztą przeważnie bierze udział w naszych zabawach. 
a nawet figlach. za to dostarczył nam wspaniałych 
wczesnych śliwek, które właśnie dojrzały w jego sa- 
dzie, a których brak w naszym. 

Naiprzód zbieraliśmy chróst na ognisko i szliśmy 
w zawody o to, komu uda się znaleźć większą suchą 
gałąź. Potem rozpaliliśmy olbrzymi ogień w środku 
polany i profesorek zaaranżował taniec czarownic, 
w którym nawet pani Ziołecka musiała wziąć udział. 
Wyśpiewywała biedaczka i krążyła koło ogniska nie 


gorzej od nas, tylka Ściskała mocno ręce sąsiadów z | 


obawy przed upadkiem. j 


Następnie panowie musieli skakać przez płomienie | 
i wtedy okazało się, że doktór chociaż najstarszy. naj- | 


dalej umie skakać, bo jest najwiecei wygimnastyko- 


wany. Trochę to zdaje się draźniło profesorka, ho jak ` 
ćwiczeniach ; 


dotąd on trzymał prym we wszystkich 
fizycznych, nawet w tenisie. Coprawda doktór dawna 


w tenisa nie grywał, a i teraz riewicle czasu może mu ! 


rozmaitych sztuczek 
doktorowi dostał się 


poświęcić. Ostatecznie mimo 
i nawet podstępów profesorka, 


jalny ocet do marynat ty „marynat tylko Gustawa 


wieniec dębowy. który uwiła Sabina, a włożyła na 
głowę zwycięscy pani Ziołecka, gdyż jej mimowoli da- 
jemy we wszystkiem pierwszeństwo. 

Tymczasem samowar po licznych zabiegach Pio- 
trka zaczął buchać parą i zasiedliśmy do jedzenia. Nie 
obyło się rzecz prosta, bez figli profesorka: to pory- 
wał Wojtaszkom najlepsze kąski z talerzyków, to rus 
szał gałęzią pod derą, na której siedział wraz z niemi 
i wołał, że to żmija. Zerwały się obydwie z okropnym 
wrzaskiem, a on aż się pokładał ze Śmiechu. Wkońcu 
panna Kazia jako jeszcze niedojrzała i niewyrobiona 
towarzysko obraziła się na dobre, wziął ią więc na 
przeprosiny po podwieczorku za rękę i pociągnął w 
las na iagody. a reszta towarzystwa poszła za ich 
przykładem. Zostaliśmy tylko domowi we trójkę 
i sprzątaliśmy przy pomocy Piotrka. 

Po godzinie wrócił profesorek, wiodąc pod rękę 
rozpromienioną Kazię z uczernionemi od jagód ustami, 
wkrótce ściągnęli także inni zwołani hukaniem profe- 
sorka į urządziliśmy śpiewy chóralne. 

Wreszcie słońce zaszło, zaczęła występować rosa 
i trzeba było wracać do domu. odbyło się to jednak 
iuż bez dokazywania, raczej w nasroju poetycznym, 
bo wszyscy byli zmęczeni. 

Rotmistrzowa zawisła na ramieniu profesorka, ro- 
bo wzniosłe miny i wydawała co chwila okrzyki za- 
chwytu nad zorza wieczorną. nad sierpem księżyca, 
nad ciszą wiejska, co mi trochę psuło piękność wie- 
czoru, to też byłam rada, gdy zatrzymali się koło ia- 
kiegoś łanu pszenicy i pozostali daleko za nami. 


(C. d. n.) 


Nasz dodatek misyjny 
Trudy misyjne 


POZNANIE JĘZYKÓW PIERWSZYM KROKIEM DZIAŁALNOŚCI APOSTOLSKIEJ 


W czasach wygodnych podró- 
ży wydaje się, że misjonarze 
również nie napotykają na zbyt- 
nie trudności. Coprawda do nie- 
których środowisk misyjnych 
można dość prędko i względnie 
wygodnie dotrzeć, o ile się ma 
ku temu Środki odpowiednie, lecz 
po największej części to bywa, 
że chociaż dojazd jest aż do pew- 
nej granicy inożłiwy, następują 
potem trudności wprost nieby- 
wałe. 

Zbawiciel sam na te wskazał 
trudności temi słowy: „Idźcie... 
hauczajcie.. wszystkie narody!“ 
A więc „idźcie“ na %dobycie świa 
ta całego, olbrzymiego przez nio- 
rze burzliwe, rzeki rwące, piaski 
pustynne i lody oraz Śniegi wie- 
czyste. Nic nie wstrzyma misio- 
narza, który dociera do miejsc 
najdzikszych bądź pieszo, bądź 
konno, bądź na wozie zaprzężo- 
nym w woły, bądź łódką niebez- 
pieczną, albo i taczką prymityw- 
ną; posługuje się nawet też pa- 
rowczykiem, motorem, koleją 
żelazną, automobilem, nawet 
aeroplanem. byleby mu 
no takie środki komunikacyjne 
do dyspozycji. Krzyż misjonarza 
toruje wszystkie drogi 
najtrudniejsze do ludów 
ziemi. 

Gdzie nieznane dotąd .rzeki 
rwące, albo góry niebotyczne 
stawają się zwiastunami wiary 
drogowskazem do szukania dusz 
nieśmiertelnych, tam notuje on 
pilnie te nowe kształty i źródła 
wód ziemi, a także zdobycze fau- 
ny i flory; w taki sposób dodaje 
on niejedną cegiełkę do coraz 
nowszych odkryć naukowych, co 
jako dawne i nowsze zapiski mi- 
Sjonarskie można było  podzi- 
wiać na wielkiej wystawie mi- 
syjnej, iaką 1925 roku mógł oglą- 
dać w ogrodach watykańskich 
świat cały. 

Trudy, na jakie zwiastun wia- 
ry podczas swych wysiłków mi- 
syjnych napotyka, połączone są 
dalej z dalszym rozkazem Chry- 
stusa: „Nauczajcie wszystkie na- 
rody!*. Jest to zadanie —zdawa- 
łoby się przewyższające siły czło 
wieka, gdy się pomyśli, że na 
Świecie znajdują się ludzie róż- 
nej barwy, rozmaitych języków, 
usposobień i obyczajów. Kościół 
otwiera wszystkim swe zbawie- 
niodajne podwoje. 

Misionarz tak czesto zbliża się 
do ludu, którego język lub narze- 
cze Są nieznane, którego mowa 
nie została ujęta alfabetem ani 
gramatyką. Wówczas należy wy 
naleźć pisownię. składnię i t. d., 
jak to czynił św. Cyryl dla Sło- 
“vian i wielu innych, jak O. Han- 
kiewicz T. J. dla jednego z na- 
rzeczy w Afryce (Rodezia). 
taki sposób misjonarz otwiera po 
licznych trudach nabytym, a nie- 
raz przez siebie ukształconym ję- 


a 


całej 


stawio- 


choćby ! 


W I 


ra się pozyskać dla Boga, dalej 
zaś przysparza nauce nowych 
zdobyczy. Zresztą nikt jak on po- 
zostaljący bezustannie z tymi 
| ludami, siedząc z nimi przy ich 
ognisku, dzieląc z nimi boleści i 
radości nie ma możności wnik- 
nąć w ducha jego jezyka, poznać 


charakter wraz z dodatniemi 1 
ujemnemi stronami. 
Misionarze muszą zwalczać 


trudności wielkie, zanim mie doj- 
dą do porozumienia się z ludźmi, 
których ięzyków nie znają i któ- 
re nieraz nie istnieją w podręcz- 
nikach gramatycznych. A jednak 
pokonują oni te trudności, zapo- 
znając się z językiem i w danym 
razie układając odnośne podręcz- 
niki į słowniki. Z biegiem czasu 


rzeczach książki, 


zykiem Serca ludzi, których sta-|praca ich wydaje dobre owoce 


nawróceń, utwierdzonych przez 
drukowane w tych językach i na 
gazety i roz- 
maite druki. 

Jest rzeczą mudowodnioną, że 
misje katolickie pierwsze zakła- 
dały drukarnie w krajach zamor- 
skich. 

Obecnie posiadają misje kato- 
lickie 129 drukarń misyjnych, kto 
resię rozkładają w następujący 
sposób: 

W Azji 67, w Północnej i Po- 
łudniowej Ameryce 10, w Afryce 
38,a w Oceanji 14 drukarń. Zaś 
rozmaitych gazet i czasopism 
drukuje się 110, mianowicie: w 
Azji 77, w Ameryce 11, w Afryce 
15, w Oceanii 7. 

Ks. K. Bajerowicz 


Jak donosi „LOservatore 
Romano“, Salezjanie zotgani- 
zowali w całem szeregu miejsco- 
¿wości w Japonii dla celów pro- 
pagandy religiinei koncerty daw- 
nej i współczesnej muzyki. 

Ta. pozornie drugorzednej war 
tości, notatka — odsłania jednak 
tajniki katolickiej propagandy mi- 
syjmej na Dalekim Wschodzie. 

Wielkie narody Azii posiadają 
wysoką kulturę artystyczną, opar 
tą o tradycie tysiącleci. 

Kultura ta przeniknęła w masy 


chą narodów azjatyckich. 
Misjonarze ubiegłego stulecia 
nie zdawali sobie narazie sprawy 
z wartości propagandowei sztu- 
ki lokalnej, nie oceniali należycie 
tego faktu, że przez tę właśnie 
sztukę prowadziła najbliższa dro 


go do duszy mieszkańców tych 
dalekich i tajemniczych ziem. 
Misionarz katolicki wprowa- 


dzał na Dalekim Wschodzie w 
związku z potrzebami kultu — 
i formy sztuki europejskiej, a więc 
formy obce, wręcz niezrozumiałe 
dla tubylców. 

W ten sposób na ziemiach 
Chin i Japonii wyrastać poczęły 
neogotyckie kościoły, ozdobione 
ołtarzami, rzeźbami i przedmio- 


mi z Europy. 

Obce formy sztuki 
zasłaniały tubylcom treść, czyni- 
ły ją niedostępną, niemal wrogą. 

Wystawa misyjna zorganizo- 
wana ostatnio w Watykanie, 
stwierdziła, że w dziedzinie tej 
Kościół wszedł obecnie na tory 
zupełnie nowe, iż podjął wspa- 
niałą i owocną próbę nacjonaliza- 
cii sztuki kościelnej, przystosowa 
nia jej forin do tradycyj i upodo- 
bań iokalnych. 


Najnowszy epidjaskop „Triplex* 


do: 


WSPANIAŁY EKSPERYMENT 


Z WYSTAWY MISYJNEJ W WATYKANIE 


-= 


Miejsce pseudogotyckich ka- 
tedr zaięły pagody chińskie, ko- 
Ścioły oparte o wzory architek- 
tury japońskiej i chińskiej. To sa- 
ino dotyczy wewnętrznego urzą- 
dzenia kościoła. 

Eksponaty z dziedziny malar- 
stwa, rzeźby i przemysłu arty- 
stycznego, pommieszczone na Wy- 


stawie watykańskiej — stanowi- 


stała się ogólną własnością i ce-| 


tami liturgicznemi, sprowadzone- : 


zachodniej | 


icyj artystycznych i form 


ły Śmiały i świetny w swych re- 
zultatach eksperyment zamknię- 
cia treści katolickiej w formach 
sztuki chińskiej i japońskiei. 

Misyjne wystawa watykańska 
była miara żywotności, wieczy- 
stej młodości Kościoła — który 
nie cofnął się przed próbą za- 
przęgnięcia tysiącletnich  trady- 
sztuki 
dalekiego Wschodu do swych ce- 
lówy apostolskich. 


Dzisiaj na ziemiach Chin i Ja- 
ponii sztuka przemawia do ich 
nueszkańców mową jasną, zrozu- 
iniałą, ich mową ojczystą. 


M. S. 


Pamięiajcie o tradycji 
ojców waszych 


gsp, w każdym domu chrze- 
~  ścijańskim powinna pa- 


Znak fabr lić siłę lampka przed 
obrazem. 
Enoti de lampek 


poleca 


A. Lechowicz 


Warszawa, Piac 3 Krzyży 13 
Firma istnieje od 1882 r. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. 


POREOCE 


sSZKOZNE 


anatomii, kotaniki, chemii, Fizyki, 
geografii, kisżorji Ii zoologii. 


Wagi osobowe i laboratoryjne. Latarnie projekcyjne 


poleca 


Dostawa Szkolna 


BESTAGSZŹAI Sp. z ogr. Odp. 


Warszawa, Stokrzyska 1/3. 


ILUSTROWANE KATALOGI BEZPŁATNIE. 


Uwnaa—pPremje dla szkół!: Reprodukcja obrazu „Cud nad Wisłą” J. Konaka bezpłatnie przy zakupie pomocy 
axkolnych na sumę minimum Zł. 100. 


21. IX. 1930. Nr. 259 


„Dzień propagandy 


ORGANIZACJE DLA 


Na wniosek Najwyższej Rady 
Generalnej Dzieła Rozkrzewiania 
Wiary Pius XI pismem z dnia 14 
kwietnia 1926 r. rozporządził, 
aby na całym świecie, przed 
ostatnią niedzielą października 
przeznaczono na dzień modlitwy 
i propagandy na rzecz dzieł mi- 
syinych. 

W tym roku „Dzień modlitwy 
i propagandy na rzecz misyi* 
przypada na 19 października. 

Aby ułatwić wiernym współ- 
pracę w dziele apostolskim, Ko- 
Ściół założył lub akceptował sze- 
reg organizacyj. 

Do związków tych należą: 

Dzieło Rozkrzewiania Wiary. Jes“ 


ono szczególnie uprzywilejowane przez 
ostatnich Papieży. 

Dzieło Rozkrzewiania Wiary jest 
przeznaczone do niesienia pomocy 
wszystkim misjom i misjonarzom, bez 
względu na narodowość. 

Związek Rozkrz. Wiary, przyjmu 
je na członków wszystkich katolików, 
począwszy od 13 roku życia. Każły 
członek jest zobowiązany odmawiać 
codziennie 1 Ojcze nasz, 1 Zcrowaś 
Marjo z wezwaniem: św. Franciszku 
Ksawery módl się za nami. Skłaaka 
członkowska wynosi tygodniowo 5 
groszy (rocznie 2,60 zł). Członkowie 
t. zw, zelatorzy, piacą rocznie 26.041 
zi, wieczyści zaś jednorazowo 200 zi. 

Składki członkowskie : inne ofiary 
za ostatni rok przyniosły z całego 
świata 65 miljonów lirów. 

2) Dzieło Dziecięctwa Jezusowego, 
skupia pod swemi sztandarami dzieci 
katolickie aż do 12 roku życia. Ma 
cno na celu opiekę nad dzieckiem po- 
gańskiem. Modhtwa 1 ofiary dziatek 
katoliekich, mają ułatwić przedewszy 
stkiem. przyjęcie chrztu dzieciom po- 
gańskim, Mali członkowie Dzi ra 
Lziecięctwa Jezusowego, odniawiz ją 
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TYDZIEŃ MISYJNY 


Zjazd w Lowanjum 


Podobnie, jak w ostatnich la- 
tach, również į tegoroczny 8-my 
tydzień misjologiczny w Lowa- 
nium miał za główny temat ob- 
rad kwestię nawracania. 


należy wymienić ks. Charles T. 
J., sekretarza stałego komitetu 
„tygodniu IKS FEedrusawe JA 
który mówił o konieczności lite- 
rackiej propagandy misyjnej w 
tych krajach azjatyckich, gdzie 
wpływy posiada buddyzm. 

Don Giancardo Castagna przed 
stawił znaczenie prasy katolic- 
kiej w Japonii, a ks. Joca ze 
zgromadzenia Ojców Białych 
omówił niezwykle trudną sytua- 
cję misyjną w państwach maho- 
metańskich. 

Również i tegoroczny kongres 
wśród trzystu swoich  uczestni- 
ków posiadał znaczną liczbę do- 
świadczonych misjonarzy prak- 
tyków z różnych zakonów j zgro 
madzeń misyjnych (Benedyktyni, 
Kapucyni, Dominikanie. Jezuici. 
Oicowie Biali. Pasjoniści, Asump 
cioniści, Karmelici, Redemptory-- 
ści, Lazaryści i t. d.), a między 
nimi czterech biskupów  misyj- 
nych, Msgrów: Cathry, Leys i 


| Ber 
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Z pośród wielu prelegentów ` 


van Hoeck. Obecne były rów- 
nież przedstawicielki żeńskich 
zgromadzeń misyjnych. — KAP. 


ROBEX PEWNY! 
Płacimy 200-400 zł. miesięeznie każdemu, kto wy- 
rabia skarpetki i pończochy na naszych maszynach 
pończoszniczych „RAP:'D” Cena maszyny Zł. 509.— ' 
zą gotówkę. Odpowiedzialnym na raty. 
dostarczamy. Wyroby gctowe skupujemy w każ ej 
ilości, płacąc gotówką. Nauka na miejsen. Po wszal- 
kie informacje zwracać się do Tow. Wymiany Han- 
dlowej z Zagranicą, Warszewa, U. uga 9,tel 141-82 
RAPID=STRICKMASCHINE, BERLIN 
5olidni przedstawiciele rejonowi poszukiwani 


POPIERA NIA MISYJ 


codziennie w intencji swych kolo = 
wych braciszków i siostrzyczek, l 
Zdrowaś Marjo, z westchnieniem: Naj 
świętsza Panno Marjo, módl się za 
nami j za biednemi dziećmi pogań- 
skiemi. Oprócz modlitwy powinny 
dzieci składać na cele swego dzieła 5 
aroszy miesięcznie. 

3) Papieskie Dzielo św. Piotra A: 
postoła. Celem tego dzieła jest stwa 
rzenie kleru krajowego na polach mi- 
syjnych. Związek św. Piotra Apos'e 
ła postawił sobie za zadanie budowa- 
nie seminarjów duchownych, budzenie 
powołań kapłańskich wśród tubylców 
udostępnienie 1m należnego wykształ 
tenia przez stypendja. uzyskane ze 
składek swych członków. Dąży on do 
zaprowadzenia na terenach misyjnych 
tubylczej hierarchji kościelnej. 

Członkowie Dz, św. Piotra Ap, od 
wmawiają codziennie dwa wezwa:ia: 
Marjo Dziewico, Krółowo Apostolów, 
módl się za nami, i św. Piotrze, Ksią, 
żę Apostołów módl się za nami i za 
seminarjami krajowemi, Roczna 
składka c”lonków, wynosi 1 zł, a naj- 
mniej 0,50 zi. 


Oparte o świetnie zorganizo- 
wane, bogate społeczeństwo ame 
rykańskie, misje protestanckie, 
rozporządzają Środkami. finanso- 
wemi, przewyższającemi katolic- 
ki kapitał misyjny. 

Wspomnienie tej różnicy jest 
pierwszyinm naszym obowiązkiem. 


Wymowa cyfr 
Żniwo wielkie, robotników mało 


W Azji. Afryce, Oceanii i w 
Ameryce mieszka jeszcze 1669776 
ludzi, do których nie dotarłc 
jeszcze świaiło Ewangelii. 

Na samą Azię wypada 900 mil- 
ponów niewiernych. Z tej liczby 
tylko około 240.000.000 wyznaje 
monoteizm. a reszta. przeszło 8 
miljonów ludzi, błądzi w mro- 
kach politeizmu. 

Wśród tego morza pogaństwa 
pracuje zaledwie 20 tysięcy ka- 
płanów. Część tylko z nich może 
całkiem poświęcić się nawraca- 
niu pogan. Misjonarze bowiem 
są przeciążeni pracą wśród no- 
wo - ochrzczonych. 

Muszą sprawować sakramenta 
święte į inne funkcje kościelne, 
obsługiwać swoje rozległe pla- 
cówki misyjne, nauczać swych 
wiernych, udzielać iekcyj w szko 
łach, mieć pieczę nad szpitalami, 
ochronkami i innemi instytucjami 
dobroczynnemi. Nie mogą też za- 
potminać o drukarniach misyjnych 
które wydają tysiące pism reli- 
giinych i oświatowych. Wszystka 
to spoczywa na barkach misjo- 
narzy - kapłanów, którym poma- 
gają szeregi sióstr i katechistów, 
wraz z braćmi zakonnemi. 

W Azji na 900 milionów pogan, 
jest 7,656 misjonarzy. Z tego w 
Chinach. gdzie ludności jest pra- 
wię tyle co w Europie, pracuje 
tylko 2.350 księży. Jeden kapłan 
przypada na 850 chrześcijan i 183 
tysiące niewierzących. Na tysiąc 
pogan jest tylko jeden katolik. 


SYG O COW S R E 


Potrzebny chłopiec na prakty- 
kę krawiecką. Bagatela 10, sklep 
od frontu. 


Surowca 


er. BA. IFIU. (M. Lu 


YCIE GOSPODARCZE 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


CIENIE KRYZYSU NA ZIEMI PRACY PRZEMYSŁOWEJ 


Zawiercie, 19 września 


Wypadło mi być przez kilka- 
naście dni w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, znalazłem więc możność 
przyjrzenia się zbliska życiu tego 
ośrodka w dobie obecnego kry- 
zysu. Wrażenia są bardzo posęp- 
ne. Przewlekły kryzys odbija się |, 
niezmiernie wyraziście na fizjo- 
nomji miast i osad fabrycznych, 
rzucając na nie cień przygnębie- 
nia i zmęczenia: na każdym nie- 
mal kroku spostrzega się objawy 
psychicznego zmęczenia ludzi, 
którzy w walce o pracę io byt 
nadszarpnęli swoje siły ducho- 
we. Fabryki idą bardzo źle. Ja- 
kotako trzymają się kopalnie i 
częściowo huty, natomiast zakła- 
dy przetwórcze (włókiennicze, 
metalowe, cementownie,  szklar- 
nie i t. p.) pracują z dużemi prze- 
stojami, z mocno zredukowanemi 
załogami, częściowo „na skład*. 
Bezrobocie jest bardzo wielkie i 
— użyjmy tego określenia —ob- 
nażone: bezrobotni spędzają ca- 
łe dnie na ulicach, pod magistra- 
tami, pod urzędami pośrednictwa 
pracy, pod bramami fabrycznemi 
lub wprost na płacach i drogach, 
wskutek czego miasta nabierają 
specjalnego wyglądu. Serce się 
kraje, gdy się widzi te olbrzymie 
ilości energji ludzkiej, marnieją- 
cej bezużytecznie... 

Ludność bezrobotna lub cze- 
ściowo zatrudniona cierpi ogrom- 
ną nędzę i stopniowo spada na 
poziom prostej wegetacji. Troska 
o kartofle, o czarny chleb, o od- 
robinę tłuszczu, o obuwie przy- 
tłacza wszystkie inne zaintereso- 
wania i potrzeby. Jak w czasie 
wojny Światowej, biedna ludność 
miast wędruje po wsiach w po- 
Szukiwaniu tańszej żywności lub 
przygodnego bodaj zarobku. W 
rozmowach ulicznych głównym 
tematem jest kwestja żywności; 
słyszałem tęskne wspomnienia i 
porównania z czasami przedwo- 
iennemi... 


Kwestie polityczne budzą bar- 
dzo małe zainteresowanie. Spo- 
łeczeństwo w swej masie jest] 
psychicznie i nerwowo tak zmę- 
«one troskami materjalnemi, że 

wszelkie tematy polityczne 
łaguje bardzo słabo. Często zda 
ta się tylko spotkać zrezygno- 
rane  machnięcie rękami lub 


westchnienie ciężkie ku powroto- 
wi spokoju i ciszy. 

Innym obiawem, równie zresz- 
tą niepokojącym, jest napływ cu- 
dzoziemców do fabryk. Są to re- 
prezentanci obcego kapitału, któ- 
ry wszedł do wyczerpanych finan 
sowo fabryk, i którzy zwolna 
'opanowują kierownictwo prze- 
mysłu. Obok Francuzów i Bel- 
gów coraz częściej 
Niemców, a raczej żydów austria 
cko - niemieckich. Podrywa to 
egzystencię inteligencji polskiej i 
osłabia jej rolę ogółno - społecz- 


„ną, a więc także zwolha dewa- 


stuje stosunki. Odbija się to na 
losach różnych towarzystw spo- 
łecznych, które dawniej trzyma- 
ły się dzięki ofiarom i pomocy 
inteligencji fabrycznej, a obecnie 
w zakresie tej pomocy zostały 
mocno ograniczone. I tutaj więc 
kryzys oraz jego konsekwencje 


PODZIĘKOWANIE 


Do firmy Radiumchema w War 
szawie, Śniadeckich 22, 

Niniejszem wyrażam WPanom 
szczere podziękowanie 
kompres radowy „Radiumchema”. 

Cierpiac na reumatyzm od dłuż 
szego czasu stosowałem najróżno- 
rodniejsze środki bezskutecznie, 
gdyż bóle nie ustępowały, Dopiero 
kompres Panów przyniósł mi zu- 
pełną ulgę w cierpieniach. Po sto- 
sowanit kompresu przez trzy ty- 
godnie czuję się zupełnie zdrowym. 

Kompres ten mogę polecić 
wszystkich cierpiącym. 

Z poważaniem (—) J. Świeca, 
Prezes Zarządu Sieleckiej Fabryki 
Filców..i Kapeluszy , S-ka Akc. 
Warszawa — Sielce, Nabielaka 6. 


| PLACE BUDOWLARE 


w WARSZAWIE. 


w nowoczesnej dzielnicy 
SPRZEDAJE 
Gernośląskie Fowarzym” 
stwo Kiboteczne 
w Katowicach cena zł. 2.50 za ło- 


kieć. Długoterminowe spłaty. Do- 
jazd tramwajem. 


INFORMACJE w WARSZAWIE: 


PIĘKNA Nr. 2 m. 5, 
teleofn Nr. 265-64. 


| 
| 


spotyka się | 


za nabyty | 


poczynają szczerbić dorobek kul- 
turalny społeczeństwa. 

To też na każdym kroku sły- 
szy się pytania: jak długo jesz- 
|cze będzie trwał ten stan biedy i 
niepewności? Kiedy przyidą lep- 
sze czasy? Kiedyż nareszcie 


uspokoi się wszystko i pocznie | 
normalnie rozwijać się i kwit- 
nąć? J hF 


l 


Cóż na to odpowiedzieć?!.., 
Kaz. Prze-cki 


BIL ANSE 


.Pabjanickie Tow. Przem, Chemicz- 
nego: Kapit. akc. 4.000.000 zł; re- 
zerwa 387.384, amortyz. 1.861.148 fan 
|dusz emeryt. 884.073; Zysk: 330.152 
| złote, 

Karbid Wielkopolski w Bydgoszczy: 
Kapit. akc. 750.000; rezerwy 81.603; 
amortyz. 337.180; fundusz emisyjny 
156.091; czysty zysk 340.448 zł. 

Roman May, fabr, chem. w Pozna. 
niu: Kap. zakł. 10.400.000 zł; zapa- 
sowy: 914.297; rezerw. 118.371; amor 
tyz. 6.107.874; zysk: 1.374.658 zł. 
Podwyższenie kapitałów 

„Suchard”, polsko - szwajc. fab“ 
czekolady do 2.580.000 zł. 

Kolej: Trzebinia — Skawce: 


a 


Ł 
2.166.600 do 5.199.840 zł. 
Schicht (po fuzji: Sunlajt — 
Schicht) do 10.000.000 zł, 
GIEŁDA 


Wczoraj zebrania gieldy nie byłe. 

W obrotach pozagiełdewych dola" 
gotówkowy 8.96. Za rubla złotego 
żądano 4,75, W obrotach prywatnych: 
rubel srebrny 1.90, 100 kopiejek þvo- 
nu srebrnegó 0.90. 

Dla listów zastawnych i «l 3%% ten | 
„|dencja utrzymana, obroty b. małe. 

WARSZAWA: Żyto 18.50 — 19.03), 
pszenica 30.50 — 31,50, owies jedne- 
iity 20.00 — 22,00, jęczmień na kaszę 
20.00 — 21.00, jęczmień browarow; 
25,50 — 27.50, mąka pszenna luksu- 
sowa 65 — 75, 4/0 55 — 65, żytnia 
og. typu przepis. 35 — 36, otręby 
pszenne szale 17,00 — 18.00, średnie 
14.50 — 15.50, żytnie 10.00 — 10.50. 
xuchy lniane 33 — 35, rzepakowe 
21.072230, groch polny*85— 88, 
Wietoria —. Usposobienie spokojne. 


MEBLE solidne tanio poleca 


`, nieliczne, że nie warto ich notować. 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


GIEŁDA... ZALEDWIE ZIPIE. OBROTY, KTÓRYCH NIE WARTO 


NOTOWAĆ. WYCIEŃCZENIE GOTÓWKOWE.  „ŚWIĘFTUJĄ- 
CY” DOLA: 
Gielda akcyjna. Jeżeli na-| dowe. Zwyżkę, której można było us 


stroje polityczne w kraju nie nada), 
wyrazu specjalnego giełdzie, to chyba 
głównie dlatego, że od dluższego już 
czasu nie dokonywa się większyoł: 
iranzakcyj. Trudno uchwycić wyraz | 
nastroju giełdy, która zaledwie tylko 
«--ystuje. Jej obroty są tak drobne 


Bilans hondlowy w sierpniu wyka 
zał niewielkie saldo dodatnie w wyso 
kości 13.000.000 złotych, Pociecha w 
tem chyba ta, że widzi się stale usi- 
łowanie do podtrzymania bilansu do- 
datniego. 

Na rynku kredytowym w dalszym. 
ciągu dotkliwy brak gotówki, a stop! 
procentowa w tranzakcjach prywi. 
tnych bardzo wysoka. 

W obrocie akcjami obniżył się f- 
woryt Bank Polski; Puls stracił 4.59 
zł na sztuce i notowany po 50,50; Si- 
ła i Światło 2 zł; Częstocice straciły | 
1 zł na sztuce; Warszawski Cukier 
50 gr. Wfzksze było zainteresowanie 
się węglem przy słabszej tendencji. 
Placomo 42.50. 

Papiery procentowe od- 
czuwa również skutki zastoju, ')- 
broty nsngół słabe i nie rożniące sie 
do syżuzcji z ubiegłego tygodnia. 

Giełda Dewizowa. Ostatnią 
zwyżkę dolara spowodował głównie —- 
wedle wyjaśnień oficjalnych — więk- 
szy w tym roku napływ przekazów | 
dolarowych w związku ze zbliżającen. 
się świętami żydewshkiemi, Banii 
skupiają wtedy znaczne ilości dolare 
gotówkowego. Ten moment poszuni- | 
wania dolara wyzyskują kulisy giu'- 


niknąć, spowodawał sam Bank Bol 
skı, który dla względów prestige c- 
wych trwał przy kursie tranzakeyj- 
mym, czem niepotrzebnie ożywił dzia. 
łalność „czarnej giełdy”, Ostatnio 
również Bank: Polski stosował nad- 
miernie zamianę dewiz na złoto, co — 
zwiaszcza w okresie odpływu walut. 
musi być uważame za szkodliwe. W 
tych warunkach, zanim Bank rzucił 
na rynek odpowiednią ilość dolarów, 
wyrosły nieuzasadnione wersje 0 za 
iamania się złotego, a tranzakcje do- 
larowe doszły w obrocie prywatnyw 
do 9.02 — 8,98. Dewizy obiegały w 
większości po kursach niezmiemonygk. 

W obrotach międzybankowych pit 
cono za rubla złotego 4.82: czerwońw 
6,76; dolarowe przekazy na Berlin 
212.55, 


Walne 
zebrania 


. Dnia 24 wrześniu. Cukrownia Za- 
krzówek, 5 popoł, Chmielna 52. War- 
‘zawa. 

Babino . Tomaszowska Cukrownia: 
4 popol. Chmielna 32, Warszawa, 

J. Richter, przemysł włókienn. w 
Łodzi 3 popol. Ks. Skorupki 6. Warsz 

Dnia 25 września, Zakłady Clw- 


5 popoł. Pięk 


micene w Częstoshowie 
na 39. Warszawa, 
Wielpolena, wielkopołsk. odłew. w, 
Poznaniu 6 wiecz. Dabrowskiego 81. 
Drukarnia Kujawska w Inowroeta 
wiu 2 popoł. lokal zarządu. 
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SZLAKIEM WYCHODŹCÓW 


(SZKICE Z NATURY) 


IV. 


RSZCZE o HArnDLU LUDŹMI 
WIA. — PRZEKAZY, — PO ZAMĄŻPÓJŚCIE. 


FORM 


Wymieniony we wczorajszym Nu | 
merze fakt sprzedaży  partji 200! 
tmigrantów po 30 dolarów za każ 
dego, miał miejsce w Kowlu, — a, 
stronami  zainteresowanemi byty: | 
Tow. okr. Królewsko - Holender- | 
ski Lloyd w osobie p. Sztajnberga | 
i Chargeurs Reunis — w osobie p. 
Erde. 

Tranzakcja była nierównomier- 
nie korzystna dla stron, to też cen 


trala Król, Hol. Lloydu usunęła—. 
nie robiąc rozgłosu — p. Sztajn” 
berga, — natomiast p. Erde za 


„świetny interes” został wyróżnio- 
ny pochwała i gratyfikacją „Char-| 
geurs Reunis”, 

Ale czy p. Sztajnberg wyszedł 
Źle na tem? Nic podobnego! Sła-| 
wa jego niesłychanych zdolności w 
przeprowadzaniu  „geszeftów” do- 
tarła do najświeższej na terenie 
Polski linji Navigazione 


Generale 


— PSYCHOLOGJA MILCZE- 
BIURO IN- 


ACYJNE 


Italiana, która niezwłocznie zaanga 


żowała tak cennego pracownika, ja | 


kim jest „niezrozumiany” p. Sztajn 
berg — z pensją równą muinisterjal 
nym poborom. 


Jedynemi świadkami ,„machina- 


zainteresowanych ze względów zro: 
zumiałych zachowu ` absolutna dy 
skrecję, — druga przeważnie 
też milczy: ale z jakich powodów? 

Jest ich mnóstwo, 


jest skłonny do poczynienia naj- 
większych ofiar dla urzeczywistnie- 
nia wzgl. przyśpieszenia wyjazdu, 
To też wydaje mu się rzeczą pra- 
wie naturalną, że go ktos wyzy- 
skuje. 4 


= + 


Następnie agent wzgl, linja u-! 
miejętnie poddają mu myśl o nie 
istniejącym współudziale jego w 
nieformalnościach, względnie 
wciągają go do nielegalnego 
twienia wyjazdu. mimo, że przy| 
mniejszych kosztach a nieco wię- 
cej cierpliwości, kandydat na wy-| 
chodźcę mógłby tę samą sprawę za 
łatwić fak samo pomyślnie. Wma- 
wia sie w emigranta przytem, że 
właśnie linja wzgl. agent pragnie 
jego dObra. że inne władze czyhają 
na niego i jeśli on zdradzi jakikol-| 
wiek szczegół ta wyjazd jego zo- 
|stanie udaremniony, pieniądze prze 


i 
Emigrant, , 
| którego opanowała myśl wyjazdu, 


padną it d. 


emigranta sumą posiadanych 150 
dol,? On tych pieniędzy niema, a 
chciałby do Uruguay'u się dostać : 

ta też rad jest. jeśli pan z linii za. 
pewnem wynagrodzeniem załatwi 
mu te sprawę pomyślnie, A robi ta 
się dziwnie poprosiu i dziwnie.. 

skomplikowanie. Pan z linji ARE 
w banku imienny (na emigranta) 
przekaz na Montevideo na sumę 
iso dol., załącza go do podania o 


wizę, — a po otrzymaniu jej, od-| wszystkie pieniądze, do ostatniego | 


zyskuje z powrotem 150 dol. 
stratą jedynie 5 — 8 złotych... 

Albo jakaś panienka poniżej lat 
dwudziestupięciu, pragnąca dostać 


ze 


gijnych, bo jest 
Krzyż Południa? 


BU R BOO pip WRZ DJ 


grosza, bo wiedział, że nie powie... 
* 

Dla uniknięcia pośrednictwa a- 

gentów pokatnych i ochrony emi- 


zała- |się — wcale nie ze względów reli- | grantów przed wyzyskiem — potwo 
izraelitką — pod|rzone zostały przy Wydziałach Po- 


wiatowych Sejmików — Biura In- 


Rada jest, jeśli kahał wyda za- | formacyjne w sprawach emigracyj- 


świadczenie, że ona jest „porząd- n 


na”, że ona jedzie z „bratem” 
albo że ona jedzie z „mężem”, 


„Brat” i „mąż” — to są ludzie zna 


ni jej z widzenia, ale co to szko- | 


dzi? na podstawie zaświadczenia 


,kahału pozwolenie wyjazdu można 


dostać, 


Alba dlaczego pani Marjanna 


cji” linij są: urzędnicy linji wzgl.| Czyż np. może opowiedzieć emi P. i pani Walentyna K, nie chciały 
|agenci — oraz emigrant, na które- | grant, jadący do Montevideo, w ja wyjaśnić szczegółów wyjazdu? 
go skórze odbywa się wiwisekcja. ki sposób ominięty został przez li- Popłakiwały przecież na myśl o 

Rozumie się, że pierwsza grupa nję obowiązek wykazania się przez tych „panach” z linji co od każ- 


dej wyciągnęli przeszło po 2000 
zlotych, a od jednej jeszcze poży- 
,czyli” r00 złotych. 

P. Walentyna jechała do Argen 
tyny, bo agent jej powiedział, że 
tam.. wyjdzie dobrze zamąż, I p. 
Marjannie też to sama powiedział... 
I ona też z tą nadzieją pojechała, 
Tylka, 
pijak... 

I dlatego agent wyciągnął z niej 


że w domu został mąż —| 


ych. 

Jstnieje takie jedno Drohi- 
czynie a na czele jego stoi p, Ra- 
wicki, 


w 


Zdecydowało się 14 chłopów ze 
wsi Worocewicze pojechać do Ar- 
gentyny. Ano, trzeba wystarać się 


o paszporty. [edni radzili, żeby się 
zwrócić do „agentów — Karolic- 
kiego, co ma w Janowie Apteke, 


albo Tuckiego, co prowadzi biura 
próśb i podaj, Ale, że ci panowie 
mieli już jakieś dochodzenia poli- 
cyjne, więc Soczewiczyk Michał 
zaproponował, aby pójść do p. Ra 
wiekiego. 

Złożył więc w październiku T. 
Biurze In macyinem 


ub, 


A w 
Sprawach emigracyjnych przy Sej- 
| miku w Dspn:czynie podania na 
|ręce p. Rawrickiezo i wpłacili mu 


za pokwitowaniem po 48 zł 30 gr 
na koszta i opłaty stemplowe, 


F, Ran, 


sę 
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Nasz dodatek literacki 


CZŁOWIEK PISZĄCY W OBLICZU PRAWDY 


Twórczość jest rzeczą cudow- 
na i radosną, Zwarzyć mrozem 
rozkwitające paki, złamać młode 
drzewko, wykoszlawić i zabić 
wiarę w swoje dzieło u pisarza 
lub artysty — cóż za odpowie- 
dzialność! 

Jeżeli odpowiedzialność taka 
cieży na każdym krytyku, to tem 
bardziej cięży na krytyku kato- 
lickim. Co dla agnostyka będzie 
niesumiennością, to dla katolika 
będzie grzechem. 

Nie mamy jeszcze rozwiniętej 
krytyki katolickiej, gdyż ruch ka 
tolicki wśród inteligencji u nas 
jest świeższy, niż w krajach za- 
chodu. A jednak dość już po- 
wstało scysyj między krytyką i 
literaturą, dość niezrozumienia 
zadań krytyka, który powinien 
każde swe słowo wypowiadać w 
obliczu prawdy wiecznej. 

Dlatego z uznaniem powitać 
powitać należy świeżo wydaną 
książkę J. Calvet'a „O twórczo- 
ści i krytyce katolickiej“ *). Już 
przedmowa Artura Górskiego, pi 
sarza o wysokich walorach du- 
chowych i intelektualnych, do- 
brze zaleca tę książkę. 

Calvet pisał swą pracę na pod- 
stawie stosunków francuskich. 
Ale prawie we wszystkich wy- 
padkach możemy wykrzyknąć: 
de te fabula narratur! 

Z wyjątkiem tego, co Calvet 
pisze o Akademji Francuskiej, 
wszystkie jego wywody pasują 
i do naszych stosunków. Są to 


myśli człowieka wierzącego, o 
głębokim  intelekcie, wraźliwem 
sumieniu i gruntownem przygo- 


towaniu krytycznem. 

Calvet stawia wysoki pierwo- 
wzór krytyka. Człowiek, który 
pisze w obliczu prawdy... Ale czy 
ta prawda nie uczyni krytyka ie- 
dnostronnym, czy nie w;paczy 
jego wraźliwości artystycznej? 
Wszak każda ocena z katolickie- 
go punktu widzenia zawsze u 
nas zostaje niechętnie nazwana 
tendencyiną. 

Tymczasem 
kierunków mają 
poglądy i temi poglądami prze- 
siąknięte są ich prace. Ale do 
światopoglądu agnostycznego 
przyzwyczaiła się czytająca pu- 
bliczność. Dlatego nie nazywa go 
tendencyjnym. 

Coprawda krytyka katolicka 
jest u nas jeszcze w  zalążku i 
obciążona jest wszystkiemi naro- 
wami walki partyjnej. Nieraz 
więc powstają zażalenia na kry- 
tykę. 

Calvet tak tłumaczy  nieporo- 
umienie między pisarzami a 
krytykami katolickimi: „Tak je- 
ini, jak drudzy nie mają za prze- 
wodnika Świetłanego prawa mi- 
tości, a zastępują je ciasnemi for- 
mułami, które nigdy w całem po- 
coleniu nie doprowadzą do zgo- 
iy. 

Krytyk formułuje ogólne kie- 
cunki. prądy epoki i wyznacza 
dziełom miejsce w ruchu intelek- 
tualno - artystycznym. Krytyka 
aietylko oświetla i dopisuje glo- 
sy, może ona niejednokrotnie po- 
kierować twórczością, uświado- 
mié ją samej sobie, oczyścić. Kry 
tyka katolicka czuwa nad wybu- 
iałościami literatury, ale tak, by 
obcinając niepotrzebne latorośle i 
wilki, nie uszkodzić łodyg i ko- 
rzeni. 

Calvet zdaje sobie 


krytycy innych 
również swoje 


sprawę ze 


*) J. Calvet. O twórczości i kry- 
tyce katolickiej (D'une critique catho 
lique). Przełumaczył i przedmową 3- 
patrzył Artór Górski. Księgarnia św 


Wojciecha. 


znaczenia krytyki i wymaga od 
‘krytyka, aby do zadań tych przy 
"gotował się, jak do służby bo- 
żej. Nie może go opętać sieć 
„względów osobistych, interesów 
partji lub grupy (Calvet nazywa 
to „polityką klanu“), nie wolno | 
mu tworzyć pobieżnie. Krytyk 
katolicki musi pracować, zdoby- 
wać wiedzę, zerwać z wszelkiem | 
zakłamaniem i zawsze, bez żad-. 
nyol kompromisów pisać praw- 
ę. 

Co do swej działalności powi- 
nien robić rachunek sumienia, 
czy traktował wszystkich mis) 


Wtorki Marji Iluickiej, 
redaktorka „Bluszczu” w latach sześć 
dziesiątych mieszkała na Marszałkow 
skiej 145 na trzeciem piętrze, 
wtorek odbywały się u niej przyjęcia, 
na których podawano herbatę z 
galikami, Zbierzli się literaci i b. 
zesłańcy syberyjscy, Na zebraniach 
tych nie wolno było palić. Iluicka 
potępiała ten zwyczaj, jako zawlec:"- 
ny z Moskwy, przez zesłańców, a ne 
znosiła wszystkiego, cokolwiek mia 
uwiązek z Moskalami, To też nie-| 
cierpliwsi palacze wymykali się ch *- 
kiem do schludnej kuchenki, aby tam, 
wypalić papierosa. 


Lenartowicz jako recytator. — 
Tenartowicz podczas pobytu swegu 
we Włoszech odczytywał swoje 
utwory w salonach Polaków, należ ;- 
cych do tamtejszej kolonji. Czytajac, 
podnosił wzrok od rękopisu i piln'e 
śledził wrażenie na twarzach obec- 
nych, szukając wśród nich xgson n 
su. 

Żeromski i jego dwór. Żeromski *« 
parę lat po rewolucji 1905 r. przeby 
wał w Krakowie. Zgrupował wtedy 
dokoła siebie towarzystwo, do które- 
go należeli Ś. p. Faustyna Morzycka 
znana działaczka i literatka, prototyp 
„Siłaczki”, ś, p. Ludwik Janowski, 
docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ś.p. Edmund Weychert, zdolny akt»=, 
parę młodych literatek i malarz zde! 
ny i dowcipny. Towarzystwo to zwy 
czajem emigrantów z pod zaboru ro: 
syjskiego przesiadywało w kawiur- 
niach, na plantach lub urządzało wy- | 
c.eczki po okolicy, Trzej panowie w 
|tym gronie byli nadzwyczaj aowcipri 
i bawili je anegdotami ze świata 1i- 


terackiego i artystycznego. Towarzy 
stwo się zaśmiewało, a Żeromski był 
w świetnym humorze. Sam Żeroms«, 
ilekroś chciał opowiedzieć coś wesołe 
go, robił to niezręcznie — nie było *» 
w jego stylu. 

W Krakowie wesołe grono przezwa 
no „Żeromski i jego dwór”. W t~ 
czasie Żeromski studjował po włosku 
historję Rzeczypospolitej Weneckiej. 
Uderzyła go analogja do naszej n 
woli — ucisk wybrzeży słowiańskich 
Adrjatyku przez Wenecję. Ale po- 
wieści na ten temat, jak miał zamiar, 
nigdy nie napisał, 

Palma i paproć, — Poeta Alfons 
Reyes, który jest ambasadorem Mek- 
syku w Rio de Janeiro, opowiadał nie 
dawno Franciszkowi de Miomandre o 
spotkaniu z Juljusze Supervielle, jeu 
nym z matadorów młodszej literatury 
francuskiej: 

„Supervielle, ta żyrafa literatury 
lrancuskiej, odpoczywa w Rio de Ja- 
“eiro po swej podróży po Argentynie, 
Przez kontrast lubię go przedewszyst 
kiem za jego wzrost. Przechodzac į 
przez ulicę Paysandu — najpiękniej- 
szą na świecie, obsadzona królewskie 
mi pahnami. — Supervielle, wygląda 
jący, jak wieża Eiffel na urlopie, rzu 
ca ze swej wysokości — jakby to była 


Wędrówki wśród literatów 


Pierwsza | rzecz najnaturalniejsza na świecie - - 


Cv |rzy pieszezotę liści palmowych. 
- | lu: 


dla mnie nieznana! 
nie czuć pieszczotę liści 


tosławski wykładał przed wojną 


wach młodzieży, a wykłady nie były 


(Fenat akademicki odebrał mu aulę. 


że Lutosławski był u niego w stroji 
tak niewłaściwym. 


Czekajcie, — zawołał, — pokażę wa 1 
właściwy ubiór. 
rat, abv przekonać 
głoszone przez niego idee nie grzes”ą 
przeciw naukowości, I przyjął uczone 
grono w stroju., w jakim się bierze 
kąpiele słoneczne w Kosowie. 


do naukowości wykładów. 


TOCK ZOZ 1 OWC TRES: RCR 


Żaden twój list już w rękach 


1 na strzępach mych listów 


rzy z szeroką sympatią brater- 
ską? Czy dawał tylko upust swym 
animozjom, czy też istotnie tępi! 
obiawy szkodliwe? 

Typ krytyka współczesnego, 
kierującego sie tyłoma względa- 
mi nieliterackiemi, agresywnego 
dla jednych, zbyt pobłażliwego 
dla drugich, typ uprawiający „po | 
litykę klanu* nie powinien mieć | 
miejsca w piśmiennictwie katolic- 
kiem. Bo nie zapominajmy: kry-, 
tyk katolicki — to człowiek pi- 
szący w obliczu prawdy. 


Anna Zahorska. 


taki okrzyk: 
Jakie to piękne — czuję na twa 


Oszołomiony, odpowiadam mu z do- 
— Niestety, jest to przyjemność 


A on dodał po ojcowsku: 
— Ale wspaniałem musi być rov- 
paproci na 
twarzy! 

Właściwy ubiór. — Wincenty Lu- 
A 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Ale, że 
jego idee mesjanistyczne macjły w >»)! | 


utrzymane w tonie ściśle naukowym, 


Dowiedziawszy się o tem, Luto- 


stawski przybył w wielkiem wzburz Na * 
iu z Zakopanego do Krakowa i ud *| WZTZYSZY hałaśliwa reklama, tysiąc- 
się do rektora w takim stroju, w jn- 
kim przyjechał: w serdaku i z ciupa- 


są. 


Magnificencja wyraził zdumier ie, 


Lutosławski posłyszał o tem. 
Sprosił do siebie se- 
profesorów, że 


Profesorowie nie dali się przek >- 
nać, ani co właściwości stroju ani co 


Milczenie 


Nie pisz już do mnie więcej... 
Niech już tak zostanie... 


mych nie zaszeleści 


~ , przepadtych bez wieści 
Urwie się to nieszczesne, oblędne 
kochanie... 


Ty nie wiesz, jaką męką było mi 

czekanie: 

Te dni, co innej nad nie nie mialy: 

k już treści.. 
Nie miałaś czasu pisać... w tem 

wszystko się mieści... 

Po co mówić... Umarto — i nie ` 

zmartwychwstanie... 


A jeśli się spotkamy — to już 
nie ci sami... 
Los nasze serca przecież przez 
te dni pozmieniał... 
A choćbyś naszą miłość chciała 
wskrzesić łzami, 
Tę miłość, co nie dała mi nic, 
prócz cierpnienia — 
Daremnie... 
Jak cień groźny staną między 
nami 
Te dwa długie tygodnie twojego 
milczenia. 


TADEUSZ KOŃCZYC 


2a. LA. TJZU. (NT. <UY 


Żydzi w literaturze i życiu 
niemieckim 


Sjonistyczne pismo żydowskie, | weteran socjalizmu 


niemieckiego, 


przed przewrotem  bolszewickim,, Edward Bernstein, znane i bliskie 
wychodzące w Petersburgu, a obec | nazwisko nietylko w postępowych 


nie w Berlinie, zamieściło niezmiet Niemczech. 
znanego kołach całego świata. 


nie interesujący artykuł 
sjonisty p. M. I. Grossmana o „Ro 


li genjuszu żydowskiego w niemiec w której żydzi 
|kiem życiu kulturalnem i intelektu- 


alnem”, 

Artykuł ten, który podajemy z 
tieznacznemi skrótami. brzmi 
wprost rewelacyjnie. P, Grossman 
pisze: 

— Żadne wysiłki antysemitów. 
bez względu na ich natężenie, i żad 
te sztuczne przeszkody nie są W 
stanie powstrzymać porywu twór- 
czego i rosnącej siły zbiorowości 
narodowej. Jest to szczególnie słu- 
szne w stosunku do żydowstwa nie 
mieckiego. Chociaż pewne jego 
części, bardzo możliwe, ucierpiały 
wskutek ograniczeń lub kryzysu go 
spodarczego — to jednak żydow- 
stwo niemieckie jako całość stano- 
wi obecnie, niewątpliwie silną, po- 
stępową, wpływową zbiorowość i 
zajmuje w kraju wybitne stanowi- 
sko. 


Jest rzeczą niemal niemożliwą 
wynaleźć chociażby jedną gałąź ży 
cia niemieckiego, w którejby żydzi 
nie brali więcej niż wybitnego u- 
działu, Większość kwitnących no- 
wych przedsiębiorstw, których ży- 
dzi są inicjatorami, kierownikami 
lub finansistami — z samego swe- 
go charakteru stale znajduje się 
przed oczami, szerokiej publiczno- 
ści: fest to — świat polityki, litera- 
tury, teatru, filmu i t, d. 

W wyniku wszelkiej zdobyczy 
żydowskiej w Niemczech stale to- 


krotnie powiększająca i pogłębiają- 
ca obraźłiwość powodzenia żydow- 
skiego dla narodowego ucha. , 

— „Chce pan mieć wyobraże- 
nie o współczesnej liłeraturze nie- 
mieckiej i o roli, jaką w niej gra- 


.|ją żydzi? — zapytał mnie przyja- 


ciel na przechadzce wzdłuż Kurfiir 
słendamm, Tam na jednej tylko wy 
stawie sklepowej znalazły się książ 
ki, cieszące się naiwiekszem powo- 
dzeniem, Większość autorów tych 
książek składała się z żydów. Ar- 
nold Zweig, autor głośnej „Spra- 
wy sierżanta I Griszi Jakub 
Wasserman, uważany za następcę 
Tółstoja, Artur  Schnitzler, ' naj- 
Świetniejszy mistrz noweli w litera 
turze współczesnej, Franciszek Wer 
fel, dramatopisarz, autor „Pawła 
wśród żydów”, Herman Ungar — 
autor „Czerwonego generała”, Leon 
Feichwanger. twórca „Jud Süss”, 
Emil Ludwig — autor głośnych ży 
ciorysów i, jakgdyby naszyjnik bry 
lantowy: Elza Lasker, Paul Korn- 
feld, Maks Brod, Rudolf Keiser, 
krytyk, od którego zależy los każ- 
dej nieomal sztuki, Alfred Kerr, 
Alfred Wolfstein, Alfred Deblin, 


ale į w postępowych 


Literatura — jest to dziedzina, 
reprezentowani są 
najsilniej, ale nie jest to wcale je- 
dyne pole żydowskiej działalności 
intelektualnej. I w teatrze na każ- 
dym kroku spotkać można żydów: 
reżyserów. aktorów, śpiewaków i 
tancerzy, Wyliczę tu tylko kilka 
gwiazd z niemieckiego teatralnego 
Olimpu (niektóre z nich znane są 
w całym świecie): reżyser Maks 
Reinhardt, teatralny nowator i pra- 
wodawca; trzech reżyserów opery 
państwowej: Bruno Walter, Eryk 
Kleiber i Otto Klemperer, są uiu- 
bieńcami całego świata muzyczne- 
go. Cztery znane aktorki: Elżbieta 
Bergner, Greta, Mosheim, Ilze Boys 
i Frizi Massavi — diva muzykal- 
nej komedji i ulubienica obydwóch 
stolic niemieckich — to wszystko 
żydówki. Najwybitniejsi aktorzy 
dramatyczni współczesnych Nie 
miec — Zygfryd Arno, Fritz Kert- 
ner, Maks Pallenberg,  Eryst 
Deutsch — również żydzi. 


Zaglądnijmy do redakcyj, księ- 
garń, teatrów, parlamentu i biur 
znacznych  instytucyj humanitar- 
nych w Berlinie, Frankfurcie nad 
Menem i Monachjum. Spojrzyjmy 
na książki, wyłożone w witrynach, 
na afisze, widniejące na rogach 
ulic, Ze zdziwieniem przekona się 
pan, jak wiele dobrze znanych mu 
osób i nazwisk, które uważał pan 
za czysto aryjskie — są nazwiska- 
mi żydów, w pewnych wypadkach 
nawet żydów wschodnich. 

Proszę spojrzeć na prasę, skła. 
dającą się z sześciu tysięcy gazet. 

Właścicielami dwóch najwięk. 
szych wydawnictw stolicy Niemiec: 
firmy Rudolfa Mossego i Ulstei- 
na — są żydzi. Dwaj redakto- 
rzy a światowych nazwiskach Teo- 
dor Wolff z „Berliner Tageblattu” 
i Jerzy Bernhard z „Vossische Zei- 


itung” — niewątpliwie naiwybitniej- 
isi publicyści Niemiec — również 


żydzi. Następnie słynna „Frankfur- 
ter Zeitung” i dziesiątki tygodników 
i miesięczników, nadających ton 
niemieckiej opinji publicznej, naj. 
lepszy niemiecki., (opuszczono w 
oryginale) redagują żydzi. Liczne 
wydawnictwa ruchu pacyfistyczne 
go i Ligi Praw Człowieka również 
stanowią własność żydów, należą- 
cych do najruchliwszych szermie- 
rzy pokoju i wolności w . Niem- 
czech”. 

Tyle p. Grossman. Jakie ideały 
ożywiają współczesną literaturę, pu 
blicystykę i sztukę niemiecką do- 
brze wiemy. Trzeba też zapamię- 
tać sobie, kto tą liieralurą i publi- 
cystyką kieruje i kto nadaje ton 
opinji niemieckiej ` 


NIE MARI 
ZDOBYCZY ZE ŻNITYMI 


Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do końca życia. 


Niezwłocznie napisz do 


DYREKCJI 


Kursów Samochodowych 


M. PRYE 
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PRZEGLĄD 


Tom 19 „Prąduw” przynosi artykuł 
dr. K. M. Morawskiego „Prasa i pra- 
sa katolicką”, W trosce o rozwój 
piśmiennictwa katolickieg, dr. Moraw 
ski potępia pisarzy katolickich, 
współpracujących w organach hezw' 
znaniowych. I jako potrzebę chwili 
wysuwa „wołanie o zespół, wołanie o 
tormację intelektualnego sztabu xa 
tolickiego, o acies bene ordinata .— 
żeby użyć wyrażenia J. E. ks. bisku 
pa Kubiny — o hufiec ożywiony zdro 
wym sensem katolickim, O takim ze 
spole słusznie powiada Maritans, że 
„kryzysy realizacji politycznej i sp^- 
łecznej, do której na tle ogólnej anar 
chji pchane są ludy instynktem samo 
achowawczym tylko w takim razie 
wytworzą coś stałego, tylko wówczas 
rie obrócą się w despotyzm brutalny 
a kruchy, jeśli nastąpi odnowa inteli 
gencji”. 

„Bez tej odnowy, bez tego odrodze 
nia, bez tego odmłodzenia, bez te v 
sztabu, bez tej „kadry krzyża” — nie 
stanie na mocnych fundamentach wy 
marzony przez nas wielki dom pra 
sy katolickiej i próżnoby w takim ra- 
zie pracowali ci, którzy go z takim 
trudem budują”, 

Głęboko stuszne są te słowa. Al: 
jak ma stanąć „kadra krzyża”, kiedy 
animozje rozdwojenia panują nawet 
między pisarzami katolickimi, a więk 
szość z nich ma wielką wstydliwość 
swych przekonań i służy odrazu i iv» 
gu i mamonie? 


„Przegląd Powszechny” cora> wię- 
cej poświęca miejsca literaturze. *" 
w tem dziwnego, gdyż „Przegląd Fo- 
wszechny” dawno już stał się orga 
nem nie tylko duchowieństwa, lecz ' 
licznych rzesz inteligencji katolickiej, 

W numerze wrześniowym widzimy 
piękny poemat Jana Arta „Pieśń błę- 
kitna” i artykuły: Dr. Otto Forst de 
Battaglia o Karolu Mayu i Duszy Cza 
ry o Rainerze Marji Rilkem. Arty 
kuły literackie „Przeglądu” są utrzy- 
mane na wysokim poziomie 


„Wiadomości”, zwane literackier'i 
umieszczają w numerze z 14 września 
trzy „kawałki” polityczne. Pierwszym 


jest recenzja o książce Trockiego, z 
której dowiadujemy się, że Trocki jest 
wielkim pisarzem, a redakcja „Wiad 


CZASOPISM 


mości” popiera w bolszewiźmie kurs 
reprezentowany przez niego, a nie 
przez Stalina, 

Byłoby właściwiej, żeby pismo ti 
szące o literaturze polskiej, żadnego 
z nich nie popierało, ale cóż robić? 

W kronice tygodniowej Stawińaki 


. 


: ZAGRANICĄ 


SZEKSPIR NIEPRZEMIJAJĄCY 
Szekspir jest skarbnicą nie tyl- 
ko dla teatru: bogactwo fabuły, 
często jej fantastyczność, doskona 
le nadają się do filmu, byieby ten 
nie odbarwiał baśni szekspirowskiej 
z jej wałorów literackich, 
Szekspir tembardziej  traciłby 


potępia naród polski, że nie okazuje 
narodowi niemieckiemu potulności. Co 
za barbarzyństwo polskie! 

„Kapłan” i „nauczyciel” Stawiński 
(jak go nazwał Iwaszkiewicz), nie ru 
zumie, że są lekcje polityczne, któ- 
rych nie wypada dawać nauczycielem, 
co po polsku nie tylko piszą, lecz i czu 
ją. 

Ta | 


W „Wiadomościach” z 21 września 
tenże Słomiński pisze: „Jeśli mam ci 
wierzyć, że szczerze, po ludzku wztu- 
szasz się aresztowaniem posłów, jako 
ludzi ideowych, to czemu nie wzrusza 
cię los paru tysięcy komunistów, sie- 
dzących w więzieniach”?. 

Tak, czemu to cię nie wzrus., 
czytelniku? Jako naród mesjaniczny, 
powinniśmy ich wypuścić, dać sobie 
poderznąć gardła i pozwolić im przy 
wołać czerwone hordy do odebrana 
nam wolności. 

Nie dziwnego, że tamże p, Hulk1- 
Laskowski martwi się o nasze niedo- 
stateczne pogłębianie religijne. Nie 
dorośliśmy, przyznajemy. Czegoż moż 
na spodziewać się od narodu, który 
urządzał głupie manifestacje narode- 
we, a teraz prowadzi wałkę politycz- 
ną, która jest tylko zmienianiem pa- 
pierowych chorągiewek 


m 


Numer wrześniowy „Miesięcznika 
literackiego”, który słuszniej nazwać 
można „oszustwem  literackiem”, nie 
ma nie wspólnego z literaturą. Jesi 
to nudne, monotonne ględzenie o wal 
ce klas. Frazesy zaszargane, wytar- 
te, znane z kołowacizny barbarzyń- 
skiej prasy sowieckiej, Dla omaniema 
czytelnika organ propagandy sowie": 
kiej nazwano „miesięcznikiem literac- 
kim”, Figurują w nim nazwiska Sta 
wara, Standego, Wata, znane nam z 
wydawnictw F. Hoesicka i „Wiado- 
mości literackich”. 

Dodano tam autorów  rosyjskict:. 
W dziale bibljografji i recenzyi figu- 


rują wydawnictwa: „,„Gosudarstwien- 
noje izdatielstwo”, 


Niesmaczn 


a nagonka 


RZEKOME „ODKRYCIA“ ij INSYNUACJE, 


W iednei z gazet warszaw- 
skich ukazała się bezpodstawna 
notatka, skierowana przeciwko 
dyr. Departamentu Sztuki, prof. 
Wł. Skoczylasowi w związku z 
rzekomem odkryciem obrazu 
Rembrandta w kościele na Grzy- 
bowie. 

W r. 1928 rozeszła się wiado- 
mość, że na strychu wymienio- 
nego kościoła odkryto obraz wiel 
kiego malarza holenderskiego. 

Sprawą tą zajęły się wówczas 
czynniki miarodajne i fachowe. 
które stwierdziły definitywnie, 
że znaleziony obraz nietylko nie 
jest dzielem Rembrandta — ale 
wogóle nie posiada żadnej arty- 
stycznej i historycznej wartości. 


Z niewiadomych zupełnie przy 
czyn, agencja „Iskra“ podjęła 
onegdaj znowu sprawę rzekome- 
go odkrycia, podając rzecz w ta- 
kiej formie, jakby chodziło o fakt 
nowy, nie zaś o przesądzoną już 
sprawę z przed dwóch lat. W 
šen sposób „Iskra“ wprowa- 
dziła w błąd opinię publiczną. 


Jeżeli więc prof. Skoczylas za- 
znaczył w wywiadzie, że o „od- 
w- enin takiego obrazu czynni- 
ki miarodajne „| ~s dotychczas 


poinformowane, to uczynił to w 
tem przeświadczeniu, że chodzi o 
nowe jakieś odkrycie, — jakby 
wynikało z komunikatu „Iskry“. 


Ironizowanie z tych przyczyn 
na temat „czego nie wiedział dy- 
rektor Skoczylas“ — jest więc 
w zupełności bezpodstawne, 


Dotychczasowa działalność 
obecnego dyrektora Denartamen- 
tu Sztuki, prof. Skoczylasa, wska 
zuje. że jest to, w całem tego 
słowa znaczeniu — „odpowiedni 


człowiek na właściwem miejscu“, 


EE TOBA OE RCT | 


Pasy brzuszne lecznicze 
Pasy najnowszych fasonów 
Pończochy sumowe 
Maski odmładzające 
polecają 


Julia Szoker 
i Michalina Szymczyk 


W WARSZAWIE 


ul. Ks. Skorupki róg Marszalkewsk. 
Tel. 3096-43, 


Rok założenia 1806 


w filmie, że w sztukach jego tak 
dużo miejsca zajmują dowcipy, mo 
nologi liryczne, dysputy i rozmy- 
Ślania filozoficzne, cały bagaż in- 
telektualny, który teatr współczes- 
ny wyrzucił za okno, a który nie 
zmieści się na ekranie, Szekspir w 
filmie — to Szekspir okaleczony. 
Reżyser Sam Taylor zabiera się do 
realizowania ,Poskromienła złośni- 
cy”. Interesującem jest dla litera- 
tów, ile przy nakręcaniu zostanie 
Szekspira, 

Autorka książki o Szekspirze. P. 
Longworth - Chambrun, podtrzy- 
mująca tezę, że autorem dramatów 
szekspirowskich jest Szekspir, wy- 
dała w serji „Les Grands Evene- 
ments litteraires” pracę, o genezie 
„Hamleta”. Jej pierwszej książki o 
Szekspirze nie chcieli wydać księga 
rze amerykańscy. Ponieważ opubli 
kowano o wielkim dramatopisarzu 
tyle prac i to tak sprzecznych, wy 
dawcy postanowili drukować tylko 
prace, napisane przez ludzi o tytu- 
łach naukowych. 

Wtedy p. Longworth - Cham- 
brun przygotowała w  Sorbounie 
pracę o Giovanni Florio, uczniu i 
przyjacielu Szekspira i uzyskała ty- 
tuł doktorski, Potem już jej książ 
ka o ,„Szekspirze - poecie” została 
wydrukowana bez przeszkód. 


ZAPOMNIANA SIOSTRA WIEL 
KIEGO PISARZA 

Zawsze dużo pisano o siostrze 
Pascala ~ Jaquelineie, która była w 
rodzinie Marją. Druga siostra Gil 
berta, była w rodzinie tej Martą, 
a jednak przez całe życie okazała 
dużo poświęcenia i pietyzmu dla 
swego wybitnego rodzeństwa, cho 
ciaż nie miała wybitnej umysłowo 
ści Jaqueline*'y, Obecnie p. Perroy, 
której literatura katolicka zawdzię 
cza kilka pięknych prac, wydała 
książkę o Gilbercie Pascal (wyd. 
Vrin). 


JUBILEUSZ MISTRALA 

Prasa francuska weięż przynosi 
opisy jubileuszów, obcho:izonych na 
cześć stulecia urbdzin Fryderyka Mi- 
strala, poety „Occitanji”,  ktirv 
wskrzesił w literaturze melodyjne 
„lanque d'oc”, gwarę prowansalsie 
Najwybitniejszy z francuskich } 
tów regjonalnych, był Mistral W, 
rzącym katolikiem, co 
piękno na najsławniejszym jego ope- 
macie „Mireio”. 


GWieza 28 m2 


tel. 282-33 


Pracownia „Sózefina” 


pnag an fabryki W. W. F, 


Lisy fantazyjne — kołnierzowe, 
mutria, mory, źrebaki if. p. 
Ceny fabryczne 


Przyjmuje sle zamówienia 


na suknie i okrycia 


wykonanie solidne. 
Cena przystępna 


Przy dolegliwościach żoładkowo - 
kiszkowych. braku apetytu, atonji ki- 
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych, zastosow anie 1—2 szkla 
nek naturalnej wody gorzkiej „Fren- 
ciszka - Józefa” wywołuje doskonałe 
apróżnienie przewodu pokarmowego, 


„„żądać w aptgzpoh i drogęrjnch. 


posłużył. ' 


1 w 


Rozrywki umysłowe 


WSPÓLNE POCZĄTKI I KOŃCE 


Z liter A, A, E, E, E, K, L, O, O, 
F, R, R, S, T, ułożyć pięć wyrazów e 


wspólnych dwu początkow,ch i dwuch. 
końcowych literach. 


BILET WIZYTOWY 


ZYGM. TIETZ 
WARSZAWA 
UL. KOPERNIKA BÓR-CE 


Czem się zajmuje i gdzie mieszka 
znana wszsytkim szaradzistom Osoba. 
Dla ułatwienia dodamy, że miasta 


ABCDE FG H I 


OW -1 O U He H (5 


gdzie mieszka znajduje stę w Czach« 
słowacji (Trzebiczą) należy więc po 
dać tylko zawód. I 


KRZYŻÓWKA MAGICZNA 


| Znaczenie wyresbw : 


A. AI., Inaczej syrop, 308. 

G. AT Zaimek. 

A, CI. Instrunent muzyczny, 

A EI. Ptek kurowaly. 

rodz. Głuszców. 

A. GI. Imię męskie. 9 A IL Owod. 
GAL. Pi jastek 7 


-1 (6 J W I PL 


<< 


RÓWNY PODZIAŁ. 


Pewien gospodarz posiadał kawa- 
lek duży pola jak wskazuje duty 
kwadrat obok zamieszczony, Będźe 
już starym nie mógł podołać pracy na 
roli, pozostawił sobie więe mały ka- 
wałek jak oznaczony mniejszy kwa- 
drat, a resztę rozdzielił pomięd y 
szterech swoich synów. Każdy z sy- 
nów otrzymał jednakową część. Ja% 
io uczynił gospodarz, 


ZADANIE MATEMATYCZNE 


Gosposia przyniosła na targ kilka | połowę i jedno, Pozostało jej 10 kur- 


kurcząt, Pierwszej 


klijantce sprze- | cząt. 


Należy powiedzieć ile kure gt 


aała połowę i jedno kurczę; drugiej | przyniosła na targ gosposia. 
połowę reszty i jedno; trzeciej znów 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ z Nr. 182 z dnia 6 lipca 1930 r, 
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I.Szarada Panorama. 
II. Rebus Paragraf, 
III, Szarada Polityka. 


Krzyżówka: Poziomo: Sadyba, c- 
| bawa „kołowacizna, om, masonerja, ze, 
raz, ma, ma, Nej, stuk, krata, roca, 
i Eloe, Nero, Ajut, czara, amra, iks, ze, 


GODOWY ta, alu, do, karkulica, at, determi. 
3 nant, trasa, rusman. Pionuwo: MOrĘ, 


a'da, Matejko, rełus, de, dam, kot, 
ker, mały, rala, bosak, Ceres, awa, 
raz, kra, Anna, musa, ocet, tor, lin, 
Azja, maca, dna, rea, ani, wa, norm, 
ta, reżoria, reja, gto, . 


API A A, 


Sypialnie, stołowe, salọ- 
niki, szafy, bieliźnłiarki, 


6 6 kredensy, stoły, krzesła, 


otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratami dogodnie. P 
St. MySliborski 


Hoża 21 magazyn podwórze. 


FUTRA 
Eaty najdogodniejse 1 najtaniej. 
Przerawianie i reparncja futer, faso. 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYKR 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-038. 


Na sezon jesien- 
ny kapelusze 
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor- 
towe, uczniowskie 
j 3 i studenckie 


Poleca Pochmara 


Łguda 3. tel, 79-24 


ni 


ZĄDANY KOLOR " 


| NA KAŻDY 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARE ORIENT WARSZAWĄ 


Mebie Okazja | Protezy z duraluminium 


1 niezwykle lekkieitrwa» 
M e, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo- 
Ni we), pasy przepuklino- 
“i we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
à wie lecznicze. 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety machoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. |$R FR 
Salony złocone Louis XVI ma- pam 15) 
choniowe i iestonowe. Kredensy 
pojedyficze, szaty lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 


doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
stefański 


Poleca Wytw. Przyrz. Ortom 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 42 i PIII 
telefona 14-32. 

Medale złota: Petersbur$ 1916 
Warszawa 1927. 

Firma chrzsścij aAaaZi 
Z Z EE EEEE KENA, 
Fabryka luster i szlifiernia szkla 

B-CIA BABICZ 
Warszawa, Sołee Nr. TT, teL 150-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty = 
zakres szklarstwa wchodzące 
Z O O 
BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4 

Nauczycielki, nauczycieli, ko- 
repetytorów, konwersję francu- 
ską, muzykę, Francuzki, Angiel- 
ka młoda, Niemki, szycie, Wwy- 
chowawczynie, gospodynie wiej- 
skie. 
rE RD ACCO. 
Dzierżawy złemskie 
Posiadamy spory wybór w róż 
nych okolicach. Majątki od 2 do 
50 włók. Domy, wille, płace po- 
lecamy i poszukujemy takowych 
w komis. Lokujemy kapitały. 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


|. Jaworski 


warszawa - Praga, 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
ędji wchodzące. Jeko fo: 
| PROTEZY NÓG ! RAK, 
, APARATY i GORSETY 
i r LECZNICZE, WKŁADKI 
j POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


FUTRA od 300 st. 
oraz wybór piąknych 

PALT ZIMOWY „, 200 zi- 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułem 


Okrycia jesienne 


„ 150 zł. 
56 zł. 


duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierską 


Br. UNKIEWIGZ 


Hoża 34. Krucza 30. 


TOW. BIBLIOTE 
UL. 
poleca swoje nakłady książek szkolnych: dla szkół powszechnych 


BIELAWSKI Z. X. Dr. Dzieje biblijne St. i N. Przymierza. 3,— zł. karton 3,50 
Nauka religji 1.60 zł. karton 2,— zł. 
Katechezy biblijne na I kl. 3.80 zł., na II—-IH kl. 12.— 
Mszalik z ilusteacjami 90,— gr, karton 90 groszy, całe płótno 1,40 zł. 
X Podstawy wychowania religijnego 2&0 zł. 
Zagadnienie wychowawcze 4,50 zł. 
Przewodnik do nauki katechizmu 6,— zł. 
Rok kościelny w życiu ehrześcijanina 90 gr. 
Wiara w Roga i czyn z wiary. Opowiadania katechizm z kładami 
ez. I 3,20 zł, T 4,50 A i Aj” 
opowiedziana w krótkości 1,20 uł. 


broszura 50 gr., karton 70 groszy 
KATECHIZM WIELKI brosz. 1,20 zł., karton 1,50 sł, 


KLEMENTOWSKI L, X. Dr. Bóg jest miłością. Cykl egzort dla starszej młodz. 9,— zł. 


CZASTKA A. X. 


HISTORJA BIBLIJNA 
KATECHIZM MAŁY 


NOWAK P, X. Fgzorty 


do nauki religji, wszelkie książki treści religijnej i książeczki do nab. 


Marszałkowska 152. 


OPEC WERSET: REZ CRC 


NA RELIGIMA WE LWOWIE 


RUTOWSKIEGO 5 


i średnich: 


dla młodzieńy sżkół średnich 8 zł. nadto wszystkie inne podręczniki 


Odwrotna wysyłka. 


c== pre VITET TERYT Ag ar A" 5 


podotduniad: . zé mą cerą pan „Ia 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów,  podbródków, 
mieś naprawdę ladną cerę, łabędzią 
rzyję i klasyczny owal twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa- 
nie w niedzielą od 2 do T. Hoża 41, 
m. y. Paderewaka Zofja Ludwika, 


ammen aa 
OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyński 


Warszawa, Elektoralna 19, tel 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r. 


Osoba inteligentna. samotna. 
lat Średnich, rutynowana gospo- 
dyni przyjmie posade w majątku 
luh na probostwie. Świadectwa 
długoletnie. Referencje. Warsza- 
wa, „.elazna 46, Sztekler. 

do paszpor- 


Fotografje e. ie: 


nut wykonywa Zakład Foto- 
śraficzny „LEONAR* Nowy 
Świat M 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


zimi 


prowadzony przez długoletniego kierawalka 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALBZJANÓW 


Ą 
b 
l 


wykonuje: BRAMY 1 OGRODZENIA kościelna | cmen- 
tarne kaikoky, balustrady, żaluzje i okucia dookian 
l drzwi, tudzież wszełkia repąaracja 


TY NOCNY NA YTY PTT KODY NWN AA YTY TYN TYT ATE RAEN 


PIE CE 57 RAJ R ERA mieszkaniowa 


i kueasan 
E CZD” © CINEECZATNAECZ TA ANE T T 
Kecna | trwala, konstrukcja stała hermetycznołj 


CZUBKA WU OC AW WY AUY AI GUY Z AO 


a skutkiem tego 507, eszcządneśSci opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, zbęqdność corocznych remon= 
1ew, estetyka, gwarancja, tRMIOŻE. Przcazło 10.053 
KREMK w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędy, 
Wynalazek EE wyrób całkowicie polsvria 


KAROL SZRAJDBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telcfon Ne, 520-3% 


. 


MDA 


RUA 


ZZ 


Z. MX 1931 Br. z 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoazniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Śsiat Nr. 86, tel. 
148-15. Poles pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborza 


Krawiec Meski 
WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
| tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obstæ 
ianki « właanych i powierzonych mæ 

terjałów. Ceny przystępne. 


"PASY 


4 


e pah laczał cz3 ' 
Mir n RA aszezuplająes 
KAROL STEGNER .GUMOW: 
Trębacka Nr. 1L r 
ponezogiy 
na Żylaxl 
LAKŁAD 


Fabryczne Składy Mebi 


M. KLASURA 
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca mebła gwarantowanej do- 
broci: stołowa, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
błjoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Cery niskie. Sprze- 
daż że na raty. 


orror. W. Lachowicza 


Warszawa, Marszałkowska 123, pistwzza my! 
CENY PRZYSTĘPNI 


im, dee 


F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


Buduiąc potege mor- 
ską budujemy pote- 
źżną Polske | 


ZBEEREY 


ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gost Wicczielny redagowany jest w duchu szczerze katolice 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Tia- 
stracje ze Świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
pierwszorzędną techniką rrtograwnurową. 
Przedpata kwartalnie złotych 2.40. miesięczna 80 groszy, 
numer pojedyńc. y 4) groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" należy żądać przy każdym kośriele kał 
i u sprzedawców gazet. 
, Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 
Mieszkańcom miagta” stol. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmża 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawiciełstwo i skład gió 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* ma Warszawę i okolicę znajduje 
. w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15-95. 


Taraże można otrzymać numery okazowa i zamawiać „Gościa Nie- 
dzielnego” w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


KBAJ.PRZETVW. (RODKÓW. (POŻYWCZ 


Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek 


aluminjowych patentowanych 


! 


Jepsze 10 wiele feńsze od zaśrunicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


| LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58, 


Szkola Zawodowa Żeńska 
STOWARZYSZENIA 


aMmMANRA i PRACA" 
w Kiimontowie Sandomierskim 


Przyjmuje kandydatki po ukończeniu 5 kl, szke= 

ły powszechnej. Bursa na miejscu. Szkoła oprócz 

przedmiotów ogółno-kształegcych obejmuje 5 fa- 

chów: krawiectwo, trykotarstwo, tkactwo, intro- 

ligatorstwo, haft. Opłata za naukę i utrzymanie 
50 zł. miesięcznie: 


DBOłazd kolelą de Ostrowca, A stąd szrmoche» 
dem na miejsce. 


TN Y === "FIERH O W E 


El la, 1930, de. 259 


Przez pomorskie drogi 


CO TO JEST „GBUR” POMORSKI? — I ONI STĘKAJĄ... — JAK JEST W ISTOCIE? — SMUT- 


NY OKRES. — GŁOS Z CHEŁMŻY. — WYWIAD PRZEZ OKNO WAGONU | taż 
„qttejle”, 


Co to jest „gbur” pomorski? 

Odpowiedź bezpośrednia byłaby 
aoże niezbyt dokładna, proszę więc 
obie wyobrazić kilkunastomorgowe 
fospodarstwo, zasobne, sprawne, ogro 
lzone, oczywiście nie żaden wzór duń 
ki czy holenderski, ale też i nie ma- 
sowiecką jakąś Wólkę, czy Niedopę- 
iowo... 

„Gbur” pracuje racjonalnie, meljo 
"uje, drenuje, wierzy w superfostaty. 
lobre odmiany nasion — i rachunek 
len z pod miasta — Torunia, Chełm- 
y, czy Wąbrzeźna zjeżdża zmyślnie 
.„budowaną półbryczką, półwózkiem w 
inie targowe z ładunkiem warzyw, n^% 
iiału czy drobiu, często — gęsto w 

ieloniku, a już zawsze czysto i schłud 
ie odziany i dopędza handelkiem to, 
o wziął kryzys rolniczy -— i podat- 
1.2 

„Gbur” stęka, 

— Źle jest — powiada — a cho- 
uaż urodzaj w tym roku dopisał, to 
«to wytrzyma zaległości, „akie ma z 
at poprzednich” Ci, którzy umieli wy 
„orzystać tłuste lata dobrej konju.- 
stury, no to jeszcze pchają się wa- 
"rzód, ale reszta... 

I mocno, jakby cheąc zaakecnio- 
"ać racje swoich argumentów, wy- 
rząsa popiół z fajki. 

Trudno z niego co wydobyć bo na- 
"rół jest małomówny, zamknięty, nie- 
ubiący zwierzeń i  wywnętrzeń. 
.Gbur” jest krytyczny sceptyk, W 
solitykę nie wierzy, mówi o niej mo- 
:osylabami, bez cienia entuzjazmu. 
àle zmienia się jak kemeleon, kiedy 
ozmowa schodzi na temat Pomorza i 
Niemców. Klnie wówczas i konklu- 
luje krótko: 

— OL.. choroby, Pomorze dla po 
norskich ludzi i szlus! Nimo gada- 
na! 

I tak wszędzie: pod Toruniem, 
zhełmnem, Brodnicą, czy Lubawa... 

A jak istotnie wygląda rolnictwa 
»omorskie?  Niezaświetnie, ale się 
rzyma, szczególniej większe i „gbu- 
'owe” — najgorzej średnie i —- osa 
mietwo. Właściciel średniego majątku 

osadnik brną przez trudności coraz 
viększe i żyją nadzieją, gdyby zaś i 
a miała na najbliższą przyszłość za- 
wieść, to sytuacja wyglądałaby wca- 
e bynajmniej nie ciekawie. 

— Pomaga coś niecoś rozwijają- 
a się spółdzielność rolnicza. Pomor- 
«kie Tow. Rolnicze robi co może, okię 
tami wywiera swój dodatni wpływ i 
wganizacja Chrześc. Robotników, ale 
1a0gół potrzebna byłaby wydatna po. 
noc, której narazie niema... 

— Ale rolnik pomorski wierzy w 
wojego pomorzanina — min. Jantę- 
'ołczyńskiego. Toć minister — od 
olnietwa! Jeśli on nie pomoże, to 
stóż ? 

Żalą się ludziska i stękają, boć to 
uż podobno taka natura ludzka, ale 
'a polach jest wesoło, radośnie i 
dzie od pięknych folwarków, od ko- 
vastych stert, od pługów zaprzężo. 
tych w czwórki koni jak tury — o- 
ucha, że ten człowiek pomorski prze 
rwa i te biedy i nie popuści tej zie- 
ni ani na krzynę... 

Daj to Boże, bo dotychczas, jeżeli 
hodzi o okres lat 1925—1929, było 
»od tym względem gorzej. Aż się Pi- 
sać niechce i dlatego zostawiamy so- 
oie ten temat do specjalnego omówie- 
nia, 

A myśli i mówi się o tem z tym 
większym smutkiem, bo ładna taka * 
„rzytulna ta ziemia pomorska, świeca 
cą kulturą, przystrojona ślicznemi 
miasteczkami, schludna i zasobna. 

Ach, te pomorskie mieściny! Ma 
o kilku czy kilkanaście tysięcy — a 
"obi stolieę. Bruki jak stół, elektrycz 


ość, sklepy niczem w Warszawie 
E 


VI, 


skwery, czysto, zgrabnie, składnie, a] 
niewiększe to jak jakieś Lipno, cz; 
Kozienice. 

Taka n. p. Chełmża, Przytulona 
do pięknego jeziora, strzela wieżycau- 
mi kamienicami, lśni lustrami witryn, 
mi kamienicami, lśni łustrami w 
a w gruneie rzeczy — bagateła! 


— Ot, chciałoby się tu miesz- 
kać — mówię. 


— Gdzie tam, panie. Ciężko nam; 
kandel i rzemieślnik bieduje, więc 


E zAfkaw u O U OO E | Karlsbadzkich 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW 


Z Targów Lwowskich. — W ostat 
nich dniach dała się zanotować znacz 
na frekwencja na Targach Wschod- 
nich, zwłaszcza zamiejscowych, Jest 
to znamienny objaw, który z każdym 
rokiem coraz siłniej się uwydatnia 1 
świadczy o tem, że odsetek przyjezć. 
nych ze sfer handlowych z roku na 
rok stale wzrasta. Ogółem zwiedziło | 
Targi Wschodnie w pierwszych 10 
dniach za biłetami płatnemi w pensi] 
cenie i zniżkowemi przeszło 125.000 o- 
sób nie licząc gości korzystających z 
bezpłatnych kart wstępu, jednorazo- 
wych czy stałych. 

Wraz z tą ostatnią kategorja, 
frekwencja do dnia 11 września włącz 


nie wynosiła około 130.000 osób. 


WOJ. WILEŃSKIE | 
WILNO 


Nielegalne książki w  legalnyok 
okładkach. — Nieliczni już wywro- 
towcy bolszewicy na Wileńszczyźnie 
biorą Bię na różne sposoby łapania lu 
dzi na bolszewicką wędkę. 

Wpadli oni w ostatnim czasie na 
pomysł zaopatrywania swoich wywro 
towych broszur w okładki zwykłych, 
legalnych polskich książek. Książka 
taka nosi — naprzykład — na okład- 


RATUJC 


Chory żołądek bywa 


chorób. zanieczyszcza krew i 


wienia żołądka: usuwają obstrukcję 


przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 


lij 


jedną z przyczyn powstawania 


skąd może być dobrze. To tylko tax 
z wyglądu... ! 
Na dworcu widzę grupę młodzieży. | 
Jadą na jakiś zjazd Stow, M. Chrześc. 
— Cóż, rozwija się Stowarzyszenie! 
— O tak, doskonale. Bo my z 
Pomorza to prawie wszyscy do Stc- 
warzyszenia, I ze szkół i z miodzieży 


6h na 


Kari 


| 


| KONGRES BALNEOLOGICZNY. 


| 


Obecnie wszystkie „brunny” i 
„Kurhausy” i „Stadt- 
hausy* i „Markty”* ze starym Kar 
lowym „Schlossem' na czele spo- 
wite są w świerkowe girlandy, 
ibo odbywa się 12 międzynarodo- 
wy kongres bałneologiczny, a jed 
nocześnie kurs 
dla lekarzy i studentów ze szcze- 
gólnem uzwzlędnieniem balneolo- 
gji i balneoterapii. W niedzielę 14 
|września odbyła się uroczysta 
|inauguracja. | kongres i kurs 


mieszczańskiej i rzemieślniczej... 
Ale pociag już rusza, więc rzucam 
tylko na pożegnanie: 
— Daj Boże jaknajlepiej! 
C. X.J. 


ce napis: „Życiorys Henryka Sienkie- 
wieza”, a treść jej opowiada w rzeczy 
wistości o bolszewiźmie, 


Władze bezpieczeństwa wykryły 
dotąd kilka takich zamaskowanych | 
książek; ludność Wileńszczyzny powi: 
na władzom donosić natychmiast o 
wypadkach rozrzucania takich ksią- 
żek przez podejrzanych osobników 


BIURO WAGNERA 


Nauczycielka — francuski, mu- | 


| zyka, druga — seminarium nau- 


czycielskie. Francuz młody. Fran 
cuska rodowita, pięcioletnie świa 
dectwo, Niemka doskonała, refe- 


rencje. Wychowawczynie. Pie- 
lęgniarki niewomląt. Gospodynie 
wykwalifikowane. 


Dział rolny poleca: Administra 
torów, rządców, pomocników, pi- 
sarzy, leśników, : gorzelanych, 
ogrodników, mechaników. bu- 
chalterów rolnych. sekretarki. 

HENRYK WAGNER 


KRAWIEC MĘSKI 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 54, 
I-sze piętro, front, tel. 128-01 


Poleca wvkwintną robotę z własnych 
t powierzonych materjałów. 


Solidnym udzielamy kredytu. 


ROWI 


najrozmaitszych 


) iworzy zlą przemianę materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro- 


(zatwardzenie), są dobrym środkiem 
organów trawienia, wzmacniają 


organizm i pobudzają apelyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA lagodzą cierpienia wątroby, nerek 
kam':eni żółciowych i cierpienia hemoreidalne, ; 
Cena '|» pudełka zł 150. podwójne zł 250, 


Sprzedaż w aptekach i składach 
UWAGA: Wyetczegać się bezwartościowych naśladow=ictw 


aptecznych. 


| czelnej 


będą trwały do 20 września. Po- 
śród prelegentów figurowały po- 
wagi i z Wiednia, i z Berlina, i z 
Londynu, i z Hamburga, i z Bu- 
dapesztu, nawet z Nowego Jorku. 
nie mówiąc o miejscowościach 
i  Pragskich. Z 
uczonych polskich prof. Drygalski 
z Berlina wygłosił wykład na te- 
mat: „Newroza i otoczenie“, a 
prof. dr. Modrakowski z Warsza- 
Wy mówi o „Terapii alkalicznej i 
kwasowei', o „Konstytucji wege- 
tatywności* wygłosił prelekcję 
prof. dr. Korczyński z Krakowa. 

Na zakończenie kongresu we 
wspaniałej sali Puppa od 5 do 7 
odbyła się „herbatka* i koncert. 
Raczyła Świat lekarski i zebraną 
publiczność — Śmietanę kuracyj- 


iną —najprzedniejsza tutejsza or- 
Marszałkowska 152, tel. 140 - 20! kjestra kierowana 


Bruno Pleier'a (przedtem dyry- 
|genta orkiestry wielkiej opery w 
Londynie). 

Niepoślednią rolę w koncercie 
odegrały organy, którychby po- 
zazdrościć mogła niejedna kate- 
dra. 

O 8 wiecz. rozpoczęła się ilu- 
|minacja. Zapłonął tysiącem świa- 
|teł Schloss, Schlossbrunn, Markt- 
haull,.Miih'brunn i po wzgórzach 
Stiftemarte, „krzyż na Freunds- 
chaftschóhe, a przedewszystkiem 
trzy rozognione krzyże z naiwyż 
szego tutejszego wzgórza „Driei- 
kreuzberg“ — Karlsbadzkiej Kal- 
warji. 

Naogół publiczności mniej. niż 
zeszłego roku. Niemców mało, 
bo wybory ich zaabsorbowały. 
Judei, bo przed nadchodzącemi 
świętami powyieżdżali. Innych 
pewnie wystraszyły chłody i sza 
rugi „czeskiej jesieni“. Bo do tra- 
dycyinej. złotej „polskiej“ jesieni 
to niepodobne! 

Niektóre hotele, pensjonaty, ja- 
koteż właściciele prywatnych do 
mów zadeklarowali do komitetu 


dokształcający 


przez dyr. | 


TAN 


owe Vary 


U ŹRÓDEŁ I W KOŚCIOŁACH 


kongresowego chęć przyjęcia do 
siebie bezinteresownie lekarzy - 
uczestników kongresu, na miesz- 
kanie. Nasz gospodarz, Wied 
właściciel haus'u „Europa“ zgło- 
sił też taką deklarację, z warun- 
'kiem, by ten lekarz był Pola- 
kiem, bo w „Europie* polscy ku- 
racjusze zazwyczaj majoryzują 
wszystkie inne nacje. I naskutek 
'tej deklaracii mamy na czas kon- 
gresu... p. Salomona  Weinziene- 
fa. 

A na oko widać, że Karlsbad 
ma zamało kościołów. Każde wy 
|znanie po jednym, więc katolicki 


'(ś$w. Marii Magdaleny), kircha 
protestancka, bóżnica (najwięk- 
Sza), cerkiew prawosławna i 


church anglikański. 

W kościele katolickim wprowa 
dzono sercu polskiemu miłą ino- 
'wację: w kaplicy św. Trójcy pod 
witrażem obraz M. B. Często- 
chowskiej, tuż na filarze drug 
Ostrobramskiej. 

Przed obrazem M. B. Często- 
chowskiej stoliczek. na nim zaw- 
sze świeże kwiaty. Często palą- 
ce się świece. 

W niedzielę wypadał na Fis- 
cherze odpust Podwyższenia Św 
Krzyża. „Intra muros ecclesiae 
nabożeństwo uroczyste. Śbiew 
1-ej klasy, ludzi w ławkach wy- 
godnie siedzących steki. „Extr 
muros“ —naizwyczajniejszy jar- 
mark, tysiące straganów. nic- 
nieprzejrzane mrowie ludzi. Mie- 
kończącą się rzeką dążyły ty- 
sięczne tłumy z miasta na ten 
„iest“. Tylko nie do kościoła, nie 
na nabożeństwo, nie na modlit- 
wę. Pewnie nawet tysięczny 
dzwonów nie , słyszał — nabo- 
żeństwa nie widział. 

Jeden jednak plus mię uderzył 
wśród tego „odpustu“. Na tyle 
tysięcy łudzi nie widziałem ani 
jednego pijanego. À 
| Wiadomo, Czesi mało wódki 
wyrabiają, mało sprzedają, mało 
piją. Może dlatego właśnie widać 
(wśród nich zamożność. Dobrze 
mieszkają, dobrze się odżywiają. 
Brudu. ruder rozwałonych. na 
pół rozwalonych się nie widzi 
nawet na przedmieściu. Ani sło- 
mianych strzech nawet na wsi. 
Wszystko murowane, często oka 
załe —dachówką czy innym ma- 
teriałem niepałnym kryte. 


Ks. Jan Klimkiewicz 


— 


WOJ. WOŁYŃSKIE 
ŁUCK 


„Szkoły państwowe a prywatne, — 
Pelne prawa szkół państwowych uzy- 
skało w Okręgu Szkolnym Wolyńskim 
9 szkól prywatnych, t. j. wszystkie, 
gdy w ubiegłym 1929/30 roku szkol- 
nym pełnych praw nie posiadała ani 
jedna szkoła. Ponieważ według roz- 
porządzenia z dnia 1 maja 1929 r, „o 
nadawaniu praw prywatnym szkołoin 
średnim” przy ocenie poziomu tych 
szkół należy się opierać na poziomie 
szkół państwowych w tych samych 
lub najbliższych miejscowościach, prze 
to fakt, że na Wołyniu wszystkie 
szkoły prywatne, przeważnie mniejsze» 
seiowe, otrzymały pełne prawa szkół 
państwowych, jest bardzo wyraźncem 
zakwalifikowaniem państwowego 
szkolnictwa w tym okręgu szkolnym. 


| WOJ. POZNAŃSKIE 
| FOZNAŃ 


Zmiana na 


b. m. odbyło się posiedzenie Rady Na- 
Unji Związków 


sowy prezes Rady, J. E. ks, biskup 
Stanisław Adamski zgłosił rezygnacj 
z zajmowanego stanowiska, wobec br 
ku czasu, Rada wybrała jednogłośnie 
prezesem p. Włodzimierza Seydlitza, 
dotychczasowego wiceprezesa Unji. pa 
trona Związku S>»ółek Zarobkowych i 
Gospodarczych w Poznaniu, oraz kura 
tora Banku Zwiazku Spółek Zarobko 
wych, zaś na *%iceprezesa Unji powc- 
lano p. dr. Jana Dębskiego, prezes: 
związku rewizyjnego Spółdzielczych 
Kółek Rolniczych w Krakowie. 


WOJ. ŚLASKIE 
KATOWICE 


Drugi tydzień katolieko - społeczny 
Komitet tygodni katolieko - społecz- 
nych na Górnym Śląsku i Związe« 
katolickiej inteligencji polskiej „Oa- 
rodzenie”, Koło Śląskie, w porozuny '- 
niu z kierownictwem !kc_i katolickiej 
na diecezję katowicką organizuje ty- 
dzień katolicko - spoleczny p, t. „Ak 
cja katolicka w zastosowaniu do kwa 
stji społecznej”, 

Tydzień odbędzie się w Katowica. ł 


stonowisku prezest|na sali Domu związkowego przy ka 
Unji Zw. Spółdzielczych. — Dnia 18 ściele Najśw. Marji Panny, ul. Ma- 
(zjacka, w dniach od 29 września d» 
Spółdziel-| 4 października r. b. codziennie w xv- 
„czych w Polsce. na którem dotychcza- | dzinach od 17 do 19, 


RZ 


ZYCIE STOLICY WARSZAWA NA DRODZE POMYŚLncow ROZWOJU 


„MIESIĄC POMORZA” 

Związek Obrony Kresów Zachod. 
nich podjął prace przygotowawcze do 
zorganizowania „Miesiąca Pomorza 
na terenie Warszawy. W  związ:u 
z tem zwołane zostało na poniedzia- 
lek dnia 21 b. m. posiedzenie przed- 
stawicieli stowarzyszeń  społecznycn, 
które wezmą udział w akcji propagan 
dowej. Posiedzenie odbędzie się w pı 
łacu Potockich przy ul. Krakow. Przed 
mieście o godz. 11-ej rano. 


UNIEMOŻLIWIENIE FAŁSZER- 
STWA PASZPORTÓW 

Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych użyło do nowych książeczek pasz 
portów zagranicznych specjalnego na. 
pieru uniemożliwiającego fałszerstwa. 
Każda strona książeczki paszportowo, 
zaopatrzona jest w wyraźny znas 
wodny przedstawiający godło państw” 
we oraz napisy: paszport i Rzeczpo- 
spolita Polska. 


KONKURS MODELI LATAJĄ- 
CYCH 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się o godz, 3-ej pp. na lotnisku cywil 
nem przy ul. Topoliwej Konkurs Mo- 
deli Latających, który organizuje dlı 
aczni szkół warszawskich Komite) 
Stołeczny L, O. P. P. 

Modele biorące udział w zawodach. 
startują w trzech odrębnych grupach: 
belkowej, kadłubowej i rekordowej. 

Ogólna suma nagród ofiarowanycu 
przez Komitet Stołeczny L. O. P. F. 
wynosi 1.600 zł. 

Zwycięscy z każdej z grup wezma 
następnie udział w Ogólnopolskim 
Konkursie Modeli Latających, jaki va 
będzie się jeszcze w r. b. 


NAJDROŻSZY CHLEB W WAR- 
SZAWIE 

Podług urzędowych danych, 15 
września odnotowano następujące de- 
taliczne ceny chleba 65 proc. za kg.: 
Warszawa — 44 gr. Borysław i Gdy. 
ua — 42 gr, Wilno, Stanisławów, 
Lwów, Kraków i Poznań — 40 gr. 
Białystok, Żyrardów, Kielce, Katowi- 
:e, Mysłowice, Bydgoszcz i Grudziądz 
— 88 gr., Kałusz, Sosnowiec i Toruń 
— 27 gr., Baranowicze i Lublin 
36 gr., Tarnopol, Łódź, Częstochowa : 
Radom — 35 gr., Brześć n/B., Równe, 
Włocławek i Piotrków — 33 gr., wre- 
izcie Łuck — 32 gr. 


LUSTRACJA 
ROBÓT MIEJSKICH 


Prezydent miasta inż. Z. Słomiń- 
ski dokonał lustracji robót wykony- 
wanych przez bezroboczych na teren > 
nowego parku na Żoliborzu, gdzie 
prócz parku projektowane są tereny 
sportowe i tereny dla rozrywek zi- 
mowych. Po ukończeniu robót ziem- 
nych, przy których zatrudnieni są bez 
roboczy, nastąpią właściwe rnboty 
ogrodnicze, które wykona dział ogrod 
riczy magistratu, 

Prezydent miasta dokonał również 
lustracji robót komunikacyjnych, wy 
konywanych przez dział komunikacj; 
magistratu przy pomocy bezroboczych 
na terenie Anopola i Pelcowizny, gdzie 
regulowanych i brukowanych jest ki:- 
kanaście ulic. Po ukończeniu tych ro 
bót prawie wszystkie ulice na Pelco» 
wiźnie będą zabrukowane, 


ILU WYBORCÓW MA 


WARSZAWA 
Podług ostatecznych danych, sp”- 


rządzone przez magistrat m. st. War 
sazawy spisy wyborców do Sejmu i Se 
natu obejmują 707.735 uprawniony*h 
do głosowania do Sejmu i 492.008 — 
io Senatu. 


WARUNKI ZDROWOTNE. —MNIEJ CHORÓB ZAKAŹNYCH.— SPADEK ŚMIERTELNOŚCI. — 
LUDNOŚĆ NAPŁYWOWĄ — JUŻ PRZESZŁO 1.110.000 


Ostatniemi czasy wiele się; 


Przyrost naturalny wynosił w 


jostatnich dwóch latach stałem 


słyszy i wiele się mówi o warun- | r. 1926 — 7,2, w r. 1927 — 4,9, w | zjawiskiem i zasługuje na uwa- 
r. 1928 — 5,7 i w r. 1929 — 5,6,! gẹ. 


kach zdrowotnych życia w mieś- 
cie, a stałem dążeniem urbani- 
stów jest polepszenie tych wa- 
runków tak, by mieszkaniec mia- 
sta czuł się zdrowo, rzeźko i wol 
ny był od niszczących organizm 
chorób. Niestety, Warszawie da- 
leko jest pod tym względem do 
ideału: śródmieście, choć już 
urządzone po europiesku nie zna 
tego, co pospolicie określamy 
mianem „kultury mieszkania“, pe 
ryferje zaś miasta nie znają 
wogóle kultury: ani mieszkania. 
ani otoczenia. To też mieszkańcy 
stolicy, nie bez słuszności uskar- 
żają się na trudne warunki życia 
na zakurzonym bruku stolicy, 
tęskniąc z nastaniem wiosny do 
pól, słońca i żywicznego po- 
wietrza lasów. Że jednak we 
wszystkiem należy zachować ob- 


jektywizm — również objektyw- 
nie stwierdzić należy, że pod 
względem zdrowotnym — dużo 


w Warszawie zmieniło się na lep 
sze. Świadczą o tem najlepiej 
zreztą cyfry, mówiące o przyro- 
ście i Śmiertelności mieszkańców 
Wielkiej Warszawy. 


Otóż—podług danych wydzia- 
łu zdrowia magistratu przyrost 
ludności na 100 mieszkańców w 
ostatniem czteroleciu przedsta- 
wia się w liczbach następują- 
cych: 

Urodzeń na 1000 mieszkańców 
przypadło: 

w r. 1926 — 21,5, 

w r. 1927 — 19,4, 

w r. 1928 — 19,3 i 

w r. 1929 — 18,9. 

Zgonów: 

w r. 1926 — 14,3, 

w r. 1927 — 14,4, 

w r. 1928 — 13,7 i, 

w r. 1929 — 18,9. 


| 0 IJ 
W urzędach 


W dn. 19-ym b. m. p. minister 
pracy i opieki społecznej Al. Prystor 
przyjął prezesa warszawskiej izby 
przemysłowo - handlowej p. Klarnera 
oraz prezesa sosnowieckiej izby prze 
mysłowo - handlowej p. inż. Raźniew- 
skiego, prezesa pomorskiej izby roln*: 
czej, p. Donimirskiego, wreszcie p. 7. 
Praussowa. 


W ostatnich dniach obiagła praję 
stołeczną wiadomość o rzekomym wy- 
jeździe p. ministra Janta - Połczyń - 
skiego do Rzymu na przygotowawczą 
naradę w sprawie międzynarodowej 
konferencji rolniczej, która ma odbyć 
się na wiosnę w Rzymie. W związku 
z tem, dowiadujemy się, że wiadomość 
ta jest bezpodstawna, gdyż p. minister 
rolnictwa nie zamierza obecnie wyjsż- 
dżać nietylko do Rzymu, ale wogóle 
zagranicę. 


NADBUDOWA DOMU WYCHO- 
WAWCZEGO 


Wobec nadmiernego przepełnienia 
domu wychowawczego im. ks, Bodue- 
na, magistrat przystąpił do nadbudo- 
wy jednego piętra w domu przy ul 
Nowogrodzkiej. Nadbudowa ta bę- 
dzie ukończona jeszcze w tym rokii, 
cc pozwoli na rozszerzenie domu od 
150 do 200 łóżek. 


zaś przyrost napływowy w r. 
1926 = 6,2, War. 1927 = JG) w 
r. 1928 28,6 i w r. 1929 —16,5, 
a zatem przyrost rzeczywisty 
wyniósł w r. 1926 — 13,4, wr. 
i SZ 202, 9 ię IC) = GKŻ, 
iw r. 1929 — 22,1. Na 1 stycznia 
1927 roku Warszawa liczyła 
1,028,982, na 1 stycznia 1928 r.— 
1,050,127, na 1 stycznia 1929 r.— 
1,086,306 i na 1 stycznia 1930 r. 
— 1,109,478. 

Z zestawienia powyższego wi- 
doczne jest wprawdzie obniżenie 
się liczby urodzeń i znaczny przy 
rost ludności napływowej. Nato- 
miast spadek śmiertelności jest w 


Również liczba zgłoszonych 
przypadków chorób zakaźnych 
spadła w r. 1929 w porównaniu 
z r. 1928 o 577 (w r. 1928 — 
14,571, w r. 1929 — 13,944). 

Radosny naogół objaw zwięk- 


szenia „stanu posiadania“ naszej 
stolicy, niestety, nasuwa zara- 
zem niepokojące pytanie: jeżeli 
trudno było załagodzić głód 
mieszkaniowy wówczas, gdy 


Warszawa liczyła niespełna mil- 
jon głów, co stanie się wówczas 
gdy mieszkańców będzie półtora 
miljona? A do tego już niedałe- 
ko! 

Cis 


Z sali sądowej 


19-LETNI RECYDYWITA. NOWY SPOSÓB PRZESTĘPSTWA 


Przed Sądem Okręgowym stanął 
jako oskarżony 19-letni Bernard Ja- 
nowski, który na swojem sumienia 
ma 14 wyroków. Swoją  „karjerz” 
Janowski rozpoczął, mając lat 12, 4i* 
dy to poraz pierwszy skazano go za 
kradzież z wystawy sklepowej 20 ta- 
bliczek czekolady, Po czekoladzie 
przyszły materjały ubraniowe, pote:1 
rabunek i wreszcie kilkunastoletni 
chłopak stał się recydywistą. 

Obecnie oskarżony jest o to, z: 
jadącemu z miasta Salomonowi Bv- 
ruchowi, pod groźbą rewolweru zra. 
bował 125 zł. 

Jaworski przedstawił kilku świad 
ków, którzy wykazywali zupełne alibi 
oskarżonego, twierdząc, że był on w 
tym czasie w Piasecznie. 

Nie pomogły jednak te zaznania 
gdyż władze bezpieczeństwa, zaalar 
mowane, po napadzie, ujęły go w le- 
sie, gdzie dzielił się łupem. Również 
żyd, który padł ofiarą rabunku po- 
„nał w Jaworskim sprawcę napadu 

Wobec tego Sąd Okręgowy skara! 
młodego recydywistę na cztery la:a 
ciężkiego więzienia. 


. 
. . 


Feliks R. był gońcem w jednem z 
przedsiębiorstw. W czasie dyżuru 
wieczornego dostał się on do arczi - 
wum, gdzie poodlepiał ze wszystkich 
rachunków znaczki stempłowe, W 
kilka dni po tym wypadku kasjerka 
zauważyła, że z rachunków, leżących 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAĄAZKI 


Kałużyk Jan, godz. 1014  kośc. 
Powązk.; Cybulska Helena Marja 
godz, 10% kośc. św. Jakóba; Gierza- 
ciński Stanisław l. 54 godz. 10% 
kośc. św, Aleksandra. 


BRÓDNO 


Błaszczyk Katarzyna, 1. 76, godz. 
10 kośc, św. Andrzeja; Rielska Ro- 
zalja, l. 76 godz. 10 Karolkowa 75. 


Jaka będzie pogoda? 


Dziś pochmurno i deszcze począu- 
szy od zachodu kraju. 


miarkowane, na północy siine wiatry |1óg ulicy Senatorskiej i 
'że wnadł na przystanek i zdruzgotał 
igo. Na szczęście — odbyło się bez wy 
| padku. 


południowo - wschodnie południowe, 
południowo - zachodnie. W górach 
wiatr halny. 


na jej biurku zginęło kilka znaczków 
stemplowych. 

Wobec tego zawiadomiono urząd 
śledczy. Wywiadowcy urzędą śŚledć- 
czego schwycili R. jak sprzedaw 
znaczki w sklepie na ul. Św, Krzyskio* 

Stanął on wraz z właścicielem 
sklepu przez sądem, który go skazał 
na trzy miesiącze aresztu, kupca za: 
uniewinnił. 

W. 


Wypadki 


MŁODOCIANI FAŁSZERZE PIE- 
NIĘDZY 

Do sklepu Ludwika Szafarskiego w 
Miechowie (woj. kieleckie) przyszedł 
Wincenty Podymka. lat 16, zam. w 
Miechowie zażądał papierosów i zapła- 
cił fałszywą 50 gr. Zatrzymany przez 
obecnego w sklepie wywiadowcę, P. 
oświadczył, że monetę otrzymał od 
brata swego 18-letniego, Władysława, 
który czeka na niego przed sklepem. 
W czasie prowadzenia obydwu braci 
do posterunku — Władysław P. wy- 
jął z kieszeni i wyrzucił na jezdnię 
fałszywą monetę 50 gr. W toku prowa 
dzonego dochodzenia ustalono, iż star- 
szy brat, uczeń cukierniczy w cukierni 
Bolesława Cieślaka w Miechowie w 
sierpniu r. b. wraz z 17-letnim Stefa- 
nem Kowalczewskim, również prakty- 
kantem cukierniczym, uradzali wspól- 
nie wykombinować „maszynę” do wy- 
robu pieniędzy, W tym celu P, kupił 
60 dkg. ołowiu za 1 zł, i 25 gr. i kom- 
pozycji za 1.20 gr. Z kompozycji zro- 
bili maszynkę - foremkę złożoną w 2 
części, na których była 


odciśniona 
moneta 50-groszowa. W foremkę tę 
wlewali roztopiony ołów i kompozycję, 
Na początek zrobili 2 sztuki chcąc 
wypróbować, czy będą dotve. Całą 
pracę wykonali w pracowni cukierni. 
czej Cieślaka, oczywiście bez wiedzy 
właściciela. W czasie przeprowadzanej 
rewizji w pracowni Cieślaka znalezio 
no łyżkę wazowa w której fałszerze 
topili metal do wyrobu monet i około 
10 dkg. kompozycji. Formę — Ko- 
wałczewski wrzucił do ustępu, skąd 
policja wydobyła ją. — Wszystkich 
trzech policja przekazała władzom są 
dowym, 
AUTOBUS WPADŁ NA CHODNIK 
Kilkakrotnie pisaliśmy już o zbyt 
„kawalerskiej” jeździe kierowców au- 
tobusów miejskich, a zwłaszcza przy 
śliskiej powierzchowni ulie staje się 
wręcz niebezpieczna dla pasażerów, 


Wezoraj wieczorem — autobus linji 
Ciepło, U-|A_bis z takim inpetem zajechał na 
Miodowej, 
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Echa ulicy 


Automatyczny bankiet 


Jak było zresztą do przewi- 
dzenia — automat staje się co- 
raz groźniejszym konkurentem 
dla pracy rąk ludzkich. Czekoladę 
kupujemy już oddwana w automa 
tach, automaty sprzedają papier 
listowy, papierosy i zapalki, au- 
tomaty wypleniły (niestety) mu- 
zykę w kinoteatrach automaty 
zastąpią wkrótce sympatyczne, 
lecz jakże omylne niewiasty 
telefonistki! Słowem — automat 
stał się symbolem postępu i na, 
niego niema już żadnej rady! 


Pewien bardzo postępowy, re- 
staurator doszedł do przekonania, 
że, wbrew  zakorzenionym w 
Warszawie pogładom, da się i je- 
dzenie zautomatyzować. 


Niby — nie dlatego, żeby lu- 
dziom ułatwić trawienie, lecz żeby 
im łatwiej było pieniądze wyda- 
wać. Postanowił tedy zalożyć w 
Warszawie pierwszy bar — auto- 
mat, gdzie publiczność będzie mu 
siała obchodzić się bez kelnerów, 
sama brać potrawy, sama nale- 
wać piwo, sama płacić. 


Otóż, ów nieznany restaura- 
tor jest albo zdecydowanym ap- 
tymistą, albo też nie zna zupeł- 
nie naszej „publiczki”. W prawdzie 
na zachodzie już oddawna istnie- 
ia automatyczne restauracje, ale 
— nikt się tam z automatem, (za 
stępującymi kelnera) nie wwkłóca, 
nikt nie bije naczyń, nikt nie 
kradnie widelców, nikt do otworu 
nie wrzuca fałszywych monet, 
nikt nie wyprawia pijackich bre- 
weryj, nikt się nikomu nie naprzy 
ksza... 


d 
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Automatyczny bar w Warsza- 
wie będzie jedną wielką „automa 
tyczną” awanturą.. 


N. 
Radio 


Program Polskiego Radja na wto 
rek, dnia 23-g0o b. m. 

WARSZAWA: 11.58—12,10. Syg- 
nal czasu. 12.10—13.00. Muzyka grą 
mof. 13.00. Kom. meteor. 16,15-4 
17.10. Muzyka gramof. 17,10. „Chwiu 
ka lotnicza”, 17.35. Odczyt p. t. „N»- 
we szosy w Polsce”, 18.00. Muzyka 
rosyjska. 19.00, Rozmatości. 19.20. 
Giełda roln. 19.35. Pras. dziennik radj 
19.50, Opera „Cyrulik Sewilski”, 


KRAKÓW: 11,58—12.10. Sygnał 
czasu. 12,10—13.00. Koncert gram `f. 
13.00. Kom. meteor, 15.15. Kom, go. 
spod. 16.15—17.35. Koncert gramorf, 
17,35, „Przeględ geograficzno - gospa 
darczy”. 18.00—19.00. Muzyka rosyj: 
ska. 19,00. Rozmaitości, 1920. Giełdą 
roln. 19,35. Pras. dziennik radj. 19.5% 
Transm. z Warsz. 


POZNAŃ: 7.30_-8.00. Gazeta po 
ranna R. P. 13,00—13.05, Sygnał cza: 
su. 13.05—14,00. Koncert gramo% 
17.50. Radjografja. 18.00—19,00. Kor 
cert muz. rosyjskiej. 19.15—19.50. Do 
datek do gazety porannej R. P. 19.25. 
Interłudjum gramof. 19.85. Kurs 
frane. 19.50—22.00. Opera gramo', 
22.15—24.0. Muzyka tan, 


KATOWICE: 16.20— 16.35. Posiu- 
chajcie dzieci radja! 16.35 — 17.34 
Koncert gramof, 17.35—18.00. Odczył 
z Warsz. 18.00—19,00. Koncert popul 
19.00, Odcinek powieściowy. 19.25 — 
19.50. „Budujmy własne zacisze dom) 
we”. 19.50. Opera gramof. 


WILNO: 17.15-17.20 Program 
dzienny. 17.35—19,00. Transm. z War 
ezawy, 19.00—19.25. Aud, liter, 19.85. 
Transm. z Warsz. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 miłim. lubo za jego miejsee. (układ 5-szpaltowy „Nadesłane” przed tekstem — 60 gr.; „W tekście* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł}; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm, 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 


pracy — ra wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryezne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk agłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71. tel. 90-67. 


Redaktor naczełny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. 0. 


Drukarnia Archidiecezjalna Krak, Przedm. 71, Š 


